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Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
tro w y  przed 1 z ło ty  
w tekście 50 ęr., za 
teks tem  40 er. Ogło 
szenia tab e larycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. N a jm n 'e j 1 zł. 
Za zestrzelenie miejsea 

dolicza sie 25°/,,
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ZA W IE R C IE , ul. 3-go Maja 5, teł. »7;

B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 8-go Maja 14,
CZELADŹ, Mitowicka Nr. 5; GRODZIEC, ulica Lcgjonftw, t e l . l t .

fiodzmy upadku Addis Aueby są policzone
LO N D Y N , 21. 4. W edług in form a­

c ji ze źródeł angielskich, przednie sten 
że włoskie przebyły już więcej, niż po 
Iowę drogi z Dessie do Add is A 'o by .

W edług pewnych iu form acyj ze 
źródeł erytre jskich, przednie straże 
włoskie, posuwające się drogą ws<*h k! 
nią, znajdują się rzekomo w odleido- 
śei 150 km. na północ od Addis A bo­
by na wysokości Mak Cud i Abonsa--- 
Ahonsa powożona jest na wscłiód od 
rzeki Robi, dopływu rzeki Ha wash.— 
W edług innych wiadomości patrole 
włoskie zajęły już Ankober, w odle­
g ło ' '!  40 km. na południe od Abarss.

W  swym pochodzie nu Addis Ado­
be, W łosi nigdzie nie spotkali się 
/- oporem.

Cesarz znajduje się rzekomo ze 
szczątkami swej a rm ji w gorzystvclt 
okolicach p row incji Am liara.

Podróżni, którzy przybyli do Dż-- 
bu tli, wyjechawszy ze stacji Hawash 
dzisiaj rano, twierdzą, iż całą drogę 
z Addis Abehy odbyli zupełnie nor­
malnie. L in ia  kolejowa nie została do­
ty cl i czas p r zerwa n a.

Przestraszeni wiadomościami, po- 
chodzaeemi ze źródeł włoskich, zapo­
wiada jącemi, iż. "Włosi wkrótce w kro­
czą do stolicy A b isyn ji, bogaci abi«yń 
ezyey i liczni cudzoziemcy opuściii już 
stolice, w  której panuje niebywały snu 
kój. l.iczne skleov sa zamknięte 11 b 
zupełnie opuszczone. Rząd erytre iski 
postanowił zorganizować obronę słoi; ■ 
cv znacznej odległości od miasta.— 
Jeżeli ta ostatnia próba oporu będz e 
zb-unana, Addis Abeba będzie oddana 
Włochem bez b itw y.

RZYM . 21. 4*„P opo lo  d‘Jtaba“  do­
nosi z D żibutti, że z Addis Abeby w y ­
jechała w kierunku zachodnim cesarza 
wn Mennen wraz z młodszym synem

Wszyscy opuścili stolicę
Makonnenęm, księciem H arraru . Cesa 
rzowa udała się podo! no do Am} o, 
gdzie znajdpwać się ma negus, następ 
ca tronu A sfa  - Uossen oraz rasowie

Kassa i Sejum. W  pałacu cesarskim 
pozostali ty lko  urzędnicy oraz oddział 
300 zbrojnych, pod dowództwem pe,v 
nego oficera greckiego.

Między prawdą a plotką
A D D IS  A B E B A , 21. 4. Korespon­

dent Reutera podaje, że niemal cale 
miasto już opustoszało. Przez cMy 
dzień wczorajszy i noc dzisiejszą trwał, 
wyjazd mieszkańców, obywatele bry­
ty jscy i zagraniczni spali w parku 
przylegającym do poselstwa b r y ty j­
skiego. Niewielka liczba pozostałych 
mieszkańców oczekuje w spokoju wkro 
ezejiia wojsk włoskich.

W ielu ochotników udało się na 
fron t, celem przeciwdziałania w posu­

waniu się wioch ów.

Zaprzeczają tu wiadomości zc źródła 
włoskiego o wyjeździć cesarzowej, któ­
ra pomimo rad odmówiła opuszczeni i 
stolicy. Połączenie telefoniczne z A f 
dem i Ankober i ustnie je  w dalszym cią 
gu bez przeszkód, co świadczy, że wl 
si nio zaję li jeszcze tych miejscowości. 
Czynne jest również połączenie radj./- 
tolografiezne z D zidzigą,.o które;, u- 
padku już donoszono.

W A R S Z A W A , 21.4. P A T . Jak się 
dowiadujemy, zapowiadany od pew­
nego czasu przyjazd b. prem jera B a r­
tla  do Warszawy, nastąpić ma w  cią­
gu dnia dzisiejszego. Prem jer Barto l, 
zamieszka u państwa premjerostwa 
K  ośc ialkew.sk ich.

 0 - ( ) - r t ---------

W kofie palestyńskim
JE R O M  IM A , 21.4. Kom unika­

cja na drodze Jerozolima—H a ifa  ze­
stala przerwana, ja k  w ogóle ruch ja ­
łow y w całym kra ju . Pociąg ku rsu ją ­
cy na 1‘in j i  T e l-A v iv - -Jerozolima zo­
stał obrzucony kamieniami pod m ie j­
scowością Ramieh. W  Jerozolimie, i 
TTaifie panuje spokój. Sklepv są 
zamknięte.

Sytuacja jest poważniejsza niż w 1914 roku
Angija nie pozostanie niemym świadkiem najbliższych wydarzeń

LO N D Y N , U zi. 4. M in ister wojny 
D u ff  Cooper w wygłoszonym wczoraj 
w Manchestrze przemówieniu nawoły­
wał do zwiększenia a rm ji regularnej, 
podkreślając, że obecna sytuacja w ho

ropie .jest poważniejsza niż w r.
Sytuacja ta — mówił m in ister - -  

obchodzi nas tak blisko, że im wcześ­
n ie j naród b ry ty js k i zda sobie z tego 
sprawę, tern lepiej będzie nietyłko dla

Powstanie w Hondurasie
M EKSYK" 21. 4. Dziennik ,1 lu ­

mas Noticias“  donosi z Managui (N i­
karagua), że przeciwko prezydentowi 
Hondurasu wybuchło powstanie. V '■ 
dług tych <5mięsień powstańcy m ieli 
przekroczyć w k ilku  miejscach grani­
cę. Po kró tk ie j walce opanowali on i 
położoną nad granicą N ikaragui i  Hon

durasu miejscowość Cifuentews. W ję 
kaci) ich znajduje się również miejseo- 
wość Duyure.

Powstańcy dążą do przeciwdziała­
nia temu, by obecny prezydent Anclino 
po zakończeniu obecnej kadencji r.i? 
pozostał na swera stanowisku na d a l­
szych 6 lat.

► rowsEFraai

niego, lecz i  dla całego świata. W idok i 
na to, byśmy pozostali na uboczu jakie 
cokolwiek sporu są dziś o wiele mnu j  
sze, amżeli w przeszłości. Pow innim y 
się spojrzeć wypadkom w oczy i wziąć 
na siebie odpowiedzialność. A rm  ja  re­
gularna A n g łji liczy dziś o 21 ba tal- 
jonów m niej niż w r. 19.14, a obe.ue 
efekty w y są o J2 tysięcy ludzi m n ie j­
sze' od przewidzianych. A n n  ja  tery to r 
ja lna w r. 1914 liczyła  312 tys. lu 
obecnie zaś liczy ich na papierze 
182 tys.

We Lwowie aresztowano 1500 osób
80 komunistów wysłano do Berezy Kartuskiej

LW Ó W , 21. 4. We Lwowie panuje 
zupełny spokój. Wszystkie fabryk; 
w znow iły prac-ę Tram waje wyruszyły 

; na miasto.
Spośród aresztowanych 60 osób w 

drodze adm inistracyjne j wysłano do 
Berezy Kartuskie j."

•  •  e

LW ÓW, 21. 4. W  czasie dalszej ak ­
c ji likw idacy jne j wywrotowców i "osób 

-które brały udział w tragicznych z-K  
'sojach lwowskich, aresztowano około 

osób. Aresztowanych umieszczo­
no IV więzieniach lwowskich oraz w
prow incjonalnych aresztach.

*  *  •

LW ÓW , 21. 4. N iewyjaśniona jest 
sprawa, kto ma ponieść koszty znisz­
czenia, dokonanego w  czasie tragicz­

nych zajść na ulicach Lwowa. Chodź; 
w szczególności o rozbite szyby.

W łaściciele sklepów stoją na sta­
nowisku, że szyby pow inn i wstawić 
właściciele domów, ci zaś pragną cię­
żar ten przerzucić na władze miejskie 
i rządowe.

Skutek j st ten, że we wszystkich 
sklepach dotychczas nie wstawiono 
.szyb i wszędzie ogląda się jeszcze “ la­
dy zniszczenia, dokonanego w czasie 
tragicznych zajść. T y lko  niektóre ka­
w iarn ie  i bardzo nieliczne większe f i r ­
my w praw iły  nowe szyby.

Sensacyfna egzekucja
trucici iki—matki pięciorora dzieci

LO N D Y N . 21.4. M im o in te rp .laey j 
i protestów, odbyła się egzekucja ska­
zanej na śmierć p ie lęgniarki szpital­
nej Nancy Waddingham.

Pielęgniarkę skazano na karę śmier

Harakiri zawiedzione w nrłości
T A R N Ó W , 21.4. W  Tarnow ie po­

pe łn ił straszne samobójstwo 2(5 L tn i 
, robotn ik zakładów azotowych w  Mo- 
Hcic-mh, Edw ard Kasperek.

Kasperek w przystępie rozstroju 
psychicznego wybiegł w pole, gdzie 
usiadł, rozebrał sie do pasa i brzytwą 
rozciął sobie brzuch.

Głębokie rany spowodowały w y­
płynięcie je lit .

Jęk i wijącego się z bólu Kasperka 
posłyszał 12-Ietni M arjan  Chmura, 
k tó ry  zaw iadom ił o w ypadku policję. 
W  stanie- beznadziejnym odwiezione 
Kasperka do szpitala. Kasperek do­
konał zamachu spowodu zawiedzionej 
milośM.

ci pr,?ez powieszenie za otrucie pa­
c jen tk i swej, staruszki, po k tó r j zbrod 
niarka' m iała dziedziczyć znaczny ma­
ją tek.

Nancy Wadcłingham -była. matką 
p ięciorga dzieci, z których najmłodsza 
dziewuszka ma zaledwie pięć miesięcy 
a najstarszy chłopak niespełna dzie­
więć lat.

Nieszczęśliwe dzieci .nie m ają po­
jęcia o tern, co spotkało ich matkę. 
f?ą przekonane, że matka jest ciężko 
chora w szpitalu.

Do ostatniej chw ili p ie lęgniarka 
tw ierdziła , że nie jest w inną przy c i­
sy wanej  je j zbrodni i błagała o lito-->\ 
choćby przez wzgląd na je j małe 
dzień.

Prem er wyieżdża do Budanesziu
W A R S Z A W A , 22.4. D zisia j w y­

jeżdża do Budapesztu prem jer Ko- 
ńt-iałkowski w otoczeniu kilkuosobo­
w e j delegacji.

Eksplozla 20 tysśę:y 
korków

K R A K Ó W , 21.4. W poniedziałek 
koło godz. 15.45 przechodnie ul. K ra ­
kowskiej usłyszeli huk silne j deto­
nacji dochodzącej ze sklepu z zabaw­
kami Mojżesza B irenfe ida przy ul. 
K rakow skie j 4 w Krakowie.

Wśród przechodniów i tłum u, K o ­
ry  przezornie ustaw ił się w dość 
znacznej odległości od miejsca deto­
nacji, poczęły krążyć na jfan tastycz­
niejsze wersje na tem at eksplozji. Sa­
ma eksplozja, choć fa ta lna w skut­
kach, okazała się nie straszną.

M ianow icie w sklepie B im fe 'd a  
przy przekładaniu tow aru nieostroż­
nie upuszczono miotłę, która  uderzała 
■w kork i w  o tw arte j skrzyni, powodu­
jąc eksplozję 20.000 sztuk takich za­
bawek. Oczywiście sklep został zde­
molowany — a obecni w te j chwali 
17-letni Szymon Testenberg i 16-b‘l iu  
Józef Konieczny, subjekei i bawiący, 
przypadkowo w  sklepie-kupiec Lazar 
Zuckerman odnieśli lżejsze ko n tu z ja

W skutek ekspozji zapa liły  się ła t­
w ie j palne m aterja ły , powodując ma­
ły  pożar, ugaszony przed przybyciem 
straży pożarnej.
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Co nam mówią wypadki lwowskie
Przy kiemiach i łopatach winni stanąć ci, c i  b ali udział w czwartnowej oenunstracji

W ypadki lwowskie r.ą szeroko om aw iane 
w prasie  polskiej. Która w rozm aity  spo­
sób kom entuje krw aw y czwartek.

Poniżej przytaczam y garść uw ag o wy 
padkach lwowskich drukow anych w orga 
nio prorządow ym  „D zienniku Poznań­
skim":

Dla opinji publicznej, a także — jak 
dowiódł przebieg wypadków — dla władz 
czwartkowa rebel ja lwowska była zasko­
czeniem. Wiedziano wprawdzie o 19 tysig
each zarejestrowanych bezrobotnych, obli 
e/ano nierejestrowanych na dalszych 29 
tysięcy, czyli że co trzeci mieszkaniec 
Lwowa jest bezrobotnym lub członk!eni 
rodziny bezrobotnego.

Wybuch nastąpi! z przyczyn — jak to 
bywa w podobnych sytuacjach —- dość 
przypadkowych i niewspółmiernych ze 
skutkami. Jakaś grupa kilkudziesięciu '* 
dzi, demonstrujących przeciw' odprawie­
niu ich z niczem w biurze pośrednictwa 
pracy. Jakiś fatalny strzał posterunków® 
go, który znalazł sie pod gradem kamieni 
I pierwsza o' iara. Potem dzień ciszy i ów 
pogrzeb, który na szereg godzin przemie­
nił miasto w pole bitwy i ulice w pobojo 
wisko.

Poza długą listą zabitych i rannych po 
zostały straty matsrjalne idące w krocie 
tysięcy. Poniszczone wozy tramwajowe t 
inJarnie, znaczące -Post© miedzy dwoma 
cmentarzami, niezliczone szyby. sklepy 
zdemolowane, o zawartości rozgrabionej 
lub soalonej. słowem ruina iak po przej­
ściu W*>n<W. Kto byt sprawcą tego znisz

W czorajszy I. K. C. zamieszcza kores­
pondencje om aw iającą w ypadki lw ow ­
skie. A utorem  korespondencji je s t znany 
v Zagłębiu dziennikarz p. T. Opioła.

Oto co pisze m iedzy mnenai I. K 0 :  
Spojrzenie wgląb .czwartkowych wy­

padków nie jest łatwe od strony stolików  
kawiarni w centrum miasta czy od stro­
ny szynku na Żółkiewskiem. Nasycić się 
tu i tam można tylko zrodzoną w pierw ­
szej gorączce plotką, powtarzaną przy jej 
szybkim zasięgu w prawie idenitycznej 
tormie, mającej i tę wspólną cechę, że od 
twarza epizody drugorzędne, a prawie 
zawsze z tendeeją uratowania honoru 
lwowskiej ułicy. Dopiero analiza tego ro­
dzaju informacyj czy poglądów pozwala 
z nich część prawdy wyłuskać.

C'o tu dużo gadać! Trzeba powiedzieć

czema:
Komunikat powiada „mety".
Oczywśśeie; każde większe miasto po­

siada takie „męty", trzymane dyscypliną 
i tęskniące do „wyżycia filę‘{. — W cią­
gu kilku gndizn zamętu znalazły one 

pole do wyładowania pierwotnych łnst-yH 
kłów. Nie głód kierował niemi lecz ra­
dość «t burzenia, palenia, rozbijania. Na 
skwerach wyrywano młode drzewka. Do­
kąd ł -dlcn słepał rzut kamienia i drąg 
wsr^s4ko musiało padać w grurach i wl- 
lamkofh, wszystko, co nosiło cechy po­
rządku. w ysil ku twórczego, co było zaprze
c zek iem  a n a r c h i i  j chaosu.

KRÓTKO ! WEZf OWATO

otwarcie smutną prawdę, przeciętna Iwo- 
wnka oplują kawiarnianą nie żywiła zra­
zu żadnej urazy ?, powodu krwawej de­
monstracji i wobec nie najęła w pierw­
szej chwili stanowi A o raczej przychylne­
go widza.

— Co pan mówi o komunistach — sły­
szy się często — to bujda!

Tern tłumaczyć należy, że w czwartek 
działy się rzeczy, k:ćre prasy innem nasta 
wieniu opiuji byłyby we Lwowie nie do 
pomyślenia.

Zanotować tu m. in. można, że gdy w 
centrum miasta wvsala walka, szła sobie 
ulicą Słoneczną starysa. łcez pełną wigo­
ru kobiecina i dobywająr ze swojego ko- 
sryka pozbierane gdzieś kamienie, tłukła 
nimi za porządkiem uliczne latarnie, a 
przechodnie patrzy’, ozy dobrze celuje.

H E S JW S W W ra

W budynku Izby skarbowej dwaj mal­
cy zdołali w ciągu godziny wytluc prz> 
zachowaniu systemu kolejności prawie 
wszystkie szyby w oknach, a na placu 
Marjackim mały ehłopczj na uporał się  
przy pomocy kija z kilkunastu szybami 
wystaw sklepowych. Cc więcej, jeszcze w 
nią tek wieczorem oant byłem świadkiem, 
jak uroczo roześmiany chłoptaś załatwia! 
się z resztkami szklanego kiosku, a z po­
śród wytwornej publiczności nikt nie 
chwycił smarkać za ta ucho i nie prze­
szkodził mu w tej zabawie.

Opowiadał mi pogoduie pewien dzien­
nikarz lwowski, zgota poznawiony nastro­
jów Pankracego, że gdy w czwartek wie- 
esór ujrzał chłopca tłukącego szyby i za 
pytał go, dlaczego to robi, usłyszał takie 
wyjaśnienie: — Jak rewolucja, trzeba 
Buc szyby*4.

Bohaterowie Sybiru
film osnuty na tłe przeżyć ochotników

5-tei D v w i z ; i  Syberyjskiej

Z N A M I E N N E
Wyraziciele t. zw. ostrego kursu otrzymali

dymisje

I. K. C. lakiem i słowy kończy ar­
tykuł :

„Spodziewać się jednak należy, że w y­
padki czwartkowe, które jak błyskawica 
ośw ietliły możliwości wywołania w Pol­
sce zamętu i chaosu, narzucą wreszcie 
zarówno sternikom pańs-wa tak i spo­
łeczeństwa konieczność kopąurtrowania 
wszystkich w naród tie sil twórczych w 
tein przeświadczeni u że nic może być 
isąd silny, gdy społeczeństwo jest słabe 
i zdezorganizowane.

W tej mobilizacji nie inożna pominąć 
nikogo, kto kocha Polskę i jest jej niepo­
dległości wyznawcą".

WARSZAWA, 21.4. Urzędowa 
PAT podała następujący komunikat 
urzędowy:

„Pan’ Prezydent I*. P. przychylił 
się do uchwały, powziętej przez radę 
ministrów i zwolnił z zajmowanego 
stanowiska wojewodę krakowskiego 
p. Switalskiego44.

W Krakowie wybuchły pierwsze 
rozruchy z serji ostatnich zaburzeń i 
działalność wojewody Świtalskiego, 
który przywracał wówczas spokój, zna 
lazła oddźwięk w usunięciu go przez

rząd z zajmowanego stanowiska, 
t  t  +

WARSZAWA, 20.4. PAT. Dowia­
dujemy się, żc p. prezes rady mini­
strów zwolnił p. Ignacego Matuszew­
skiego ze stanowiska prezesa komisji 
oddłużeniowej dla samorządów.

•  o •
Jak się dowiadujemy, stanowisko 

wojewody krakowskiego obejmie do­
tychczasowy d-ca grupy artylerji w 
Toruniu pik. Gnoiński.

Polak kandydatem  na wicepre­
zydenta Stanów ZJednncznnwth

Zamach bombowy na skleo w Otwocku

CHICAGO, 21.4. Na konferencji 
amerykańskiego stronnictwa socjali­
stycznego w mieście Akron w stanie 
Ohio uchwalono kandydaturę Norma­
na Thomasa m  prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, a I/eona Krzyckiego z 
Milw-auko na wioeprezydenta Stanów.

Krzycku znany leader socjalistycz­
ny, jest również prezesem Międzyna­
rodowego związku Amalgamated Cło-
thing Workers International.

Takie żywioły L iniały zawsze i istnie 
ją wszędzie. Ich akcja zależy tylko od spo 

scbnośei. od zakłócenia równowagi sil ode 
dzy niemi a organizacją społeczną- I taką 
sposobność dostare-wln olbrzymia manife 
stacja żałobna, na którą jej kierownicy 
str.-i.ri!i panowanie.

Szereg najpoważniejszych lwowskich 
związków i stowarzyszeń potępił zdecydo­
wanie aranżerów zajść, opowiadając sie 
j o stronie czynników, broniących ładu ł 
bezpieczeństwa. AU- równocześnie rzeczą 
śledztwa będzie stwierdzenie, czy nie by* 
io sposobu uniknięcia rebelji, lub bodaj 
jej zlokalizowania.

Oczywiście, rzeczą powołanych czynni­
ków bodzie wyjaśnienie genezy i przebie­
gu zajść z pełnym obiektyw izmem, a nie 
taieżnie od tego dotarci© do ich podłożą 
leżącego na płaszczyźnie ekonomicznej.

Pisała po wypadkach krakowskich „Pol 
s ta  Zbrojna4*: „Z chwila kiedy następu­
ję konflikt, kiedy w grą wchodzą namięt­
ności ludzkie, nie raoiaa przewidzieć# 
czem się skończy i jakie nastąpić przy- 
tem mogą nieoczekiwane okoliczności*. — 
K onflikt taki we Lwowie istnieje mimo# 
że porządek przywrócono; usunąć go mo­
że tylko praca, dana bezrobotnym. W tym  
kierunku udzielono ostatnio szeregu nrzy 
rzeczeń i jest nadzieja, że wkrótce staną 
przy kielniaeh i looafao'i ci. którzy two­
rzyli kolumny czwartkowej demonstracji*

WARSZAWA, 21 4. Onegdajszej 
nocy podłożono petardę w Otwocku 
przy ul. Warszawskiej pod sklep z 
portu mor ją, należący do Ewy Koron 
tajer. Petarda eksplodowała, zapała 
jąc leżące w pobliżu tekturowe opako­
wania.

Wkrótce cały sklep stanął w plomio 
iiiach i ogień przerzucił się na sąsiedni 
skłon z obuwiem.

Óba sklepy spłonęły doszczętnie. 
Straty przekraczają 2!) tys. zł.

Wybuch uszkodził również prze w o

dy telefoniczne i światło.
Na miejscu wybuchu znaleziono e /ę  

ści mechanizmu Zegarowego.
Jak stwierdzono, petarda posiadała, 

n dobną konstrukcję jak użyta pod­
czas niedawnego zamachu na skład 
apteczny w Otwocku. Części bomby 
przekazano do zbadania pirotechni­
kowi.

W związku z zamachem przeprawa 
d/ono w Otwocku i okolicach szereg re 
wizji przyczem zatrzymano kilkana­
ście osób.
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Ofcja iny  udział  Bslqji
w  Targach Poznańskich

P r  cii) je r  Van Zeeland polecił za windo 
m łć T a rg i Poznańskie, że Bc-lgja bierz® 
ofcjainy  udział w Targach. N a udział ton 
złożą sic In s ty tu t H and lu  Zagranicznego 
w B rukseli, Państw ow y U rząd T u ry s ty ­
ki i T a rg i w B rukseli. W  związku z trą d y  
cyjną przy jaźn ią  polsko - belg ijską i przy 
ja  i  -m p rem je ra  an  Zoelanda do P o l­
a k - T arg i Poznańskie z radością pow i'a iy  
decyzją R ady  M inistrów  Brukseli.

Zbrodniczy cudotwórca z Kołomyi
Uśmiercał ludzi i uwodził kobiety

„Cudotwórca14 kołomyjski, Piotr 
Szkredka stanął przed sądem pod za­
laniem spowodowania śmierci wielu 
osób, które loczył, przedstawiając się 
jako lekarz-radolog.

Sprawa została odroczona dla uzu­
pełnienia śledztwa nader sonsacyjne- 
mi szczegółami, które tymczasem na­
płynęły, do sądu o wyczynach szarla­
tana, który nietylko uśmiercał ludzi, 
ale uwodził kobiety, wyłudzał w oszu­

kańczy sposób pieniądze, oraz podra­
biał i" fałszował różne dokumenty dla 
wykonywania swoich przestępczych 
praktyk .

„Lekarz41 wszędzie obiecywał, że 
potrafi przywracać mowę, uzdrawiać 
paralityków i leczyć najbardziej bez­
nadziejne choroby... bipriotyzmem. Lu 
dzie wierzyli, dawali się nabierać. Do­
piero teraz odważyli się przyznać do 
tego. To też doniesienia wpływają, jak

z rogu obfitości. Od Ignacego Patkow­
skiego
pobrał on 500 zł. za „hipnotyczne*4 le­
czenie jego syua, chorego na gruźlicę.
Niejaka Stefanciowa w Okrzesińeach 
sprzedała cały swój inwentarz, 
aby zapłacić „doktorowi* za wylecze­
nie matki, która niebawem umarła

W Palestynie coraz „gorącei”
Arabowie proklamowali strajk generalny

Osobny rozdział, to działalność pa­
na Szkredki na polu erotycznom. Pro­
wadzi! dawniej biuro matrymonjalno 
i z tego tytułu stykał się z wielu ko­
bietami. Ofiarą jego padła w ten spo­
sób niejedna kobieta.

Dobrze jest...
Wiem, że dzisiaj cenzorowi wy­

stąpi na czoło pot kroplisty.
Co tu  konfiskować1?
A nic, panie cenzorze, bo powia­

damy uprzejmie:
Dobrze jest jak jest

Cyk.

PARYŻ, 21. 4. — Havas donosi z 
Bejrutu, że sytuacja w Palestynie ua- 
skutek rozruchów w Jaffio  i Tcl Awi 
Avie jest bardzo groźna. Wysoki korni 
sarz brytyjski otrzyma! nadzwyczajno 
pełnomocnictwa. Garnizon, w Jaffie 
wzmocniono. Wojsko znajduje się w 
ostrem pogotc wiu.

Ilość ofiar ostatnich starć pomiędzy 
Arabami i żydami wzrosła do 20 zabi­
tych i kilkudziesięciu rannych.

Komunikacja pomiędzy Jaffą a re

sztą Palestyny jest przerwana.
Arabowie proklamowali w całej Pa 

lestynie strajk  generalny, który ma 
t rw ać  aż do chwili uwzględnienia 
przez władze mandatowe postulatów 
arabskich.

Polski statek „Kościuszko44, który 
przybył do Palestyny nie mógł na 
skutek rozruchów zawinąć do Ja  f fy i 
zawinął do Haify, gdzie wysadził na 
ląd 356 pasażerów.

Wreszcie litanję przestępstw za­
myka jego działalność jako agenta 
firmy „Erwu44 w Poznaniu i „Polski 
Instytut Radowy44 w Katowicach. 
Werbował agentów, od których pod 
lóżnemi pretekstami wyłudzał różne 
kwoty. W swych czynach oszust po 
sługiwał się falszowaneoii dokumen­
tami, które podrabiał zupomocą pie­
czątek, formularzy i legitymacyj fał­
szywych.

Bogata przeszłość Szkradki będzie 
wkrótce przedmiotem procesu sądowe­
go w Kołomyi.
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Cenzor na cenzurowanem
„Exps'ts Zagłębia44 został dwukrot- 

ftie skonfiskowany: w niedzielę za arly 
knl wstępny pod tytułem: „Bigos, l.tó 
rego społeczeństwo przełknąć nic me- 
że‘‘ i wczoraj za rubrykę „Krótko ; wą 
zlowato4 p. t. „A szkoda...41'

Fala konfiskat ostatnio dała się 
we znaki prasie wszystkich odcieni po 
litycznych, nic wyłączając pism wy­
raźnie prorzątłowych.

Dlaczego cenzor buła po szpaltach 
pism?

Niepodobieństwem jest odpowie­
dzieć na to pytanie, bo właśnie trafna 
odpowiedź uległaby niewątpliwej kon 
Ib,kacie.

Jak pracuje cenzura świetnie scha­
rakteryzował znany literat Antoni Sio 
nimski na łamach ostatnich „Wiadomo 
sci Literacki eh44.

Uwagi jego nie były skonfiskowa­
ne, dlatego przekona i jesteśmy, że 
ujdziemy cało bolesnej operacji ołówka 
cenzurowego.

Oddajemy głos Słonimskiemu:
..Są okresy, w których śmiech staje 

: , niebezpieczny. W  śoisłem wzajem- 
nem porozumieniu rządy europejskie 
zaczynają zwalczać i tępić wszelką sa 
tyre polityczną jak przemytnictwo. 
Ni" wolno robić żartów na temat gło­
wy ani żadnej innej części państwa o- 
;; icnnego. Państw a europejskie om a­
wiają ciągle terminy, w których m  Ir,o 
im będzie wy truć wzajemnie swych o- 
hywateli przy pomocy gazów w ojen­
nych. Je s t to praca bardzo poważna, t 
żaden żart czy dowcip nie powinien 
podważać autorytetu  ludzi rządzących 
Europą. Nie wolno kpić z szefa rządu 
innego państwa, nie wolno nawet po 
kazać karykatury  wodza ewentual­
nych nieprzyjaciół. J e s t to oczywiście 
bardzo konsekwentne i uiepozhnwiono 
słuszności. Można ludzi nauczyć kry 
tycznego stosunku do wielkich dema­
gogów, można rozbudzić poczucie

śmieszności, które potem łatwo może 
się przerzucić na przyszłych własnych 
demagogów.

Gdy się raz rozpęta cenzurę, gdy 
sio obudzi podejrzliwość w sercu u- 
rzędioika, trudno jest określić granicę 
tego co je st cenzuraine. Urzędnik dba
0 swą posadę. Je s t więc ostrożny i pil 
Dy. Lepiej skonfiskować jakiś meszko 
dliwy utwór niż narazić się przełożo­
nemu.

Przepisy normujące pracę cenzora 
są ogromnie elastyczne.

Biedny urzędnik zdany jest ua 
rozum.

Powiedziano, że niedozwolone jest 
publikowanie wszelkich utworów czy, 
też wiadomości mogących wywołać nie 
pokój.

Biedny urzędnik czyta o powodzi w 
Ameryce i m artwi się. Puścić czy nie 
puścić? Jeszcze to zachęci nasze rzeki
1 też wyleją,
>:»« a jak one wyleją, to i mnie w yleją'4

Gzy puścić wiadomość o tern, że

nad New Yorkiem przeleciał meteor? 
Meteor. „Taka Świnia przeleci i ko­
niec, a ja  mogę mieć kłopoty44;

Urzędnik cenzury musi mieć nie­
zwykle bogaty zasób wiedzy i znać 
wszystkie spraw y pryw atne osób panu 
jących. Miwsi wiedzieć, który król jest 
impotent, który m inister zagraniczny 
pederasta, a który i pederasta i impo­
tent, żeby wyłapać wszelkie aluzje i 
uchronić ]«ństw o od zatargu dyplomu 
tycznego. Bardzo to trudna i wyezer 
pująea praca. Je s t w jakiomś piśmie 
fo togrąfja z podpisem „Świt na plan­
tach w Krakow ie44. Niby nic, a  może 
być aluzja, św it. Hm. To może być 
Świtałski. Krzaków to już wiadomo, 
a planty  to naturalnie może być aluzja 
do palanta. Palan t to g ra i tennis to 
gra, a Świtałski gra w tennisa. Lepiej 
więc nie puścić.

Gorliwość i ostrożność urzędników 
cenzury doprowadza do tego, że prasa 
polska nie podaje wielu istotnych i eto 
kawy eh wiadomości.

r —  J A S T R Z Ę B I E  Z D R Ó JI PERfeA UZDROWISK SLASKICH
Otwarcie sezonu 1. mała

K o r z y s t a c i e  z tanich r y c z a ł t ó w  kąpielowych.
Żądajcie bezpłatnych prospektów.

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO.

Sama me wie czy jest mężczyzną, czy kobietą
Polska też  ma swoją Koubkową

Do wydziału wojskowego Zarządu 
miasta W arszawy zgłosiła się n iejaka 
Machem ja  Rozenbłum, która prosiła, c 
wpisanie je j na listę poborowych, bo­
wiem skonstatowała ostatnio, 
że jest raczej mężczyzną, niż kobietą.

Oryginalną petentkę poddano bada 
nioni lekarskim i rzeczywiście stwier

dzono, że posiada wybitne oznaki wuj 
skości.

Nie jest wykluczone, że zajdzie po 
trzeba dokonania na Rozenblumównie 
pewnego zabiegu operacyjnego, po któ 
rym  stanie się stuprocentowym męż­
czyzną i będzie mogła wówczas odbyć 
powinność wojskową.

Adolf Hitler i jego życie prywatne
Dyktator Niemiec liczy 47 lat

Dzisiejszy dyktator Niemiec u ro ­
dzi! się dn. 20 kwietnia 1889 r. w mia 
•'toczku Braunau nad rzeką Inn, w po 
liliiżu granicy bawarskiej. Ojciec jego 
by! szewcem, który dzięki ogromnym 
wysiłkom dopiero w 40-tym roku życia 
został urzędnikiem austrjaekim , a gdy 
otrzymał em eryturę osiadł na roli.

Młody Adolf nie miał żadnego po 
ciągu do karjery  urzędniczej i wbrew 
woli ojca zapragnął zostać malarzem. 
Nie przyjęto go jednak do Akademii 
wiedeńskiej

x powodu braku talentu, 
musiał więc wziąć s ’ę do pracy przy bu 
dowie domów. Zarabiał spoczątku ja ­
ko robotnik przy budowach, potom 
jako malarz i żył przez pięć lat w nę 
dzy, poznając warunki robotniczo 
W iednia i przez czytanie wielu ksią 
żele budując sobie własny j ogląd nu  
świat.

Wybuch wojny światowej zastał 
H itlera  w Monachjum.

WT sierpniu B114 r. wstąpił jako n- 
cliotnik do 18 pułku piechoty bawar­
skiej i całą wojnę spędzi! na froncie.

Za okazaną dzielność nagrodzono go 
Żelaznym Krzyżem I klasy. Pod ko­
niec wojny uległ zatruciu gazem i omal 
nie strawił wzroku. Leczyć się musiał 
potem w szpitalu.
W ŁAŚCIW A DZIAŁALNOŚĆ P O U  

TYCZNA H ITLER A
rozpoczyna się dopiero w 1920 r. a te ­
renem jej jest Monachjum. Założona 
przez niego partja  prze hodzi różne ko 
leje. Sam H itler zostaje w kwietniu

1924 r. po nieudałym zamachu sianu 
uwięziony, ruch narodowo - socjalisty 
czny przechodzi w r. 1925 ciężki kry 
zys, sam wódz jednak niezmordowanie
i konsekwentnie dąży do władzy, co 
przyśpiesza świetny rozwój je go par 
tji, która
we wrześniu 1938 roku zdobywa już 
107, a w dwa lata później 239 manda­

tów do parlamentu.
Ale me opis tego dążenia H itlera 

do władzy jest treścią tego artykułu. 
Bliższych szczegółów w tym  kierunku 
dowiedzieć się można z autobiografii 
H itlera: ,-Mein K am pt“, która jest 
dziś ewa.ngelją nowoczesnych Nie­
miec. Nas interesuje w tej chwili wię 
cej życie pryw atne kanclerza Niemiec.

H itler, z którym  osobiste zetkwęrie 
je st praw ie niemożliwe, zatrzymał d a  
dy swego pochodzenia ze sfer robotni­
czych. Każdy ruch ręki, który towa­
rzyszy jego słowom, jest ruchową fra  
zeologją człowieka, przyzwyczajonego 
do p ra  y fizycznej.

Że muzyka jest największą pasją 
H itlera, o tem zapewne wie każdy Nie 
mice.

Nieraz w nocy, s’dy czule się orze 
męczony, dla uspokojenia każe sobie 
grać a r  je Verdi ego i Wagnera. Mimo 
skromnych warunków w jakichkol­
wiek sj ędzal s-. ą młodość. H itler po­
znał i ukocha? klasyczną mużvkę.

ni u. Kanclerz nigdy nie nosi kapelu­
sza, ani czapki wojskowej. W czasie u 
roczystośoi wojskowych czy też przy 
wszelkich innvch okazjach zjaw ia się 
ZAW SZE Z ODKRYTĄ GŁOWĄ.

Czasami przez chwilę zajęty jest 
kosmykiem włosową spadających mu 
na czoło i s tara  się jo w tył przyg!a 
dzió. Na przyjęciach wyczuwa sic, że 
salon nie jest jego właściwym te re ­
nem.

Na pożegnanie całuje on każdą da 
mę w rękę.

O codzieiuiiem życiu pryw atnem  Hi 
llera  krążą przeróżne pogłoski i wer 
sje. T w :erdzi się np. że

najlepiej .śpi w samolocie.
Inni zapewniają, że. obiad spoży­

wa tylko w swej pracowni przy b iu r­
ku. Podobno mięsa nie używa nigdy 

i wcale ire używa alkoholu.
Odzwyczaił się nawet od kawy a 

tylko kilka ra,zy dziennie pije gorące 
mleko, które bardzo lubi. Z potraw  naj 
wb-eej sm nkira mu słodkie legumioy, 
które często Udnl w Wiedniu.

P ’:Uz r»” zy?*i j- d’Tna rozrvwvą
v. ■ " y Nt-mUc nlsmn ilustrowano

Ohetnie p rzebada je w wo’r.vch 
ehwi’ar-b. intp! :u'ec się zwłaszcza ar 
cbitęktnrą wne- ẑ. kbóra to, skłonru ść 
p f. . - •* •» f>'- ■ ńw młodośc!.

T r t-?r>.’  ’ T ' " ’ ? ,. * a  p : - ,  p z v t u .

H itler rzr dko nosi ubranie evwilnc
O ile to jest tylko możliwe wdziewa 
brunatną koszulę bojowca, bez żadnych 
przepasek i odznak stopnia na ramio-

W~yy • ’’’ •
żonveh w r:artv-.

Ip-T!
•' • -a .?J rs *
, »• e j -

w jra-
;eli literach.

Są to sprawy polityki. Mamy p ra ­
wo w interesie ogółu dopominać się 
aby informowano społeczeństwo o tom 
co się dzieje w Polsce i na świec-ie. 
Ale jeszcze groźniej i smutniej przed ­
staw iają się te sprawy na terenie sztn 
ki. .Wyszedł podobno zakaz tłumacze­
nia powieści sowieckich. Mamy być 
odcięci od literatury  rosyjskiej. Jeśli 
ten zakaz powodowany jest troską o za 
chowanie ustroju panującego w Polsce, 
oczekiwać należy w najbliższej przy­
szłości zakazu tłumaczenia książek' 
włoskich i niemieckich, a nawet angitł 
skiek. Niebezpieczeństwo dla naszego 
ustroju ze strony faszyzmu, hitleryz­
mu ozy nawet monarehizmu jest nie- 
mniejsze od niebezpieczeństwa prze­
wrotu komunistycznego. Wiemy poza 
tem jak  to będzie wyglądało w prakty 
cc. Cenzura skonfiskuje powieść Toł­
stoja a teatry  państwowe wystawią 
„Prsedaiwny stop4-, który bj-ł nietylko 
ram otą i tandetą artystyczną ale naj 
pospolitszą „agitką 4. Nowa komuni­
styczna powieźć M alraux będzie druk o 
wana w „Gazecie Polskiej44 a jedno­
cześnie przestraszony gorliwiec z cen 
zury kwestjonować będzie wyświetla­
nie „Róży*4 Żeromskiego. 
■ m m b m w ie m m m w — a— — — mmmmm

Lekarz dentysta

A. INGSTER
Sosnow iec, uf. 3 go Maja 30

wyjechał.

Tętno chwili
TO, CO ZACIEM NIA OBRAZ NASTRO­

JÓ W  SPOŁECZNYCH.
„G azeta P o lska4' ukazała  sic z wielką 

b ia łą  p lam ą n a  pierw szej stron ic  w raz 
z następującym  kom unikatem :

D zisiejszy num er „G azety P o lsk ie j44 
z polecenia Rządu został skon fisi, owa 
ny  za a rty k u ł Wstępny, om aw iający 

-  osta tn ie  zaburzenia n a  te ren ie  k ra ju . 
Po konfiskacie w ydaliśm y nak ład  

d rug i. S praw ą konfisk a ty  kierujem y, 
n a  drogą sądową.

F a k t powyższy oczywiście m usi być u- 
w ażany za swego rodzaju  sensacje polity  
c /n ą . Jak io ?  Skonfiskow ano pismo, będą­
ce od w ielu la t  najisto tn ie jszym  w yrazi­
cielem dążeń i dci obozu piłsudczyków; 
skonfiskow ano nie za jak ieś błahe niedo 
patrzen ie  redakcy jne  w zakresie np. u jaw 
n ian ia  szczegółów jak iegoś śledztwa, lec* 
skonfiskow ano za a r ty k u ł zasadniczy, po­
rusza jący  spraw p bolesnych d la  całego 
społeczeństwa zaburzeń'ulicznych w K ra  
kowie i . Lwowie. „Gazeta P o lska44 skiero­
w ała spraw ą konfiskaty  n a  drogę sądową.

Pozostaje nam  odczekać orzeczenia są 
du. Może w ypadnie ono tak, jak  wiele in ­
nych podobnych orzeczeń, k tóre  po pew­
nym  czasie, po rozpatrzen iu  praw nego 
pu nk tu  w idzenia konfiskatą uchyliły , u- 
m ożliw iając danem u pism u pow tórne wy 
drukow anie a rty k u łu  a szerszej op in ji za 
poznanie sic z terni wywodam i. P ow tarza  
m y wiec, że wszelkie uw agi na tem at koi. 
fiskaty  „Gazety P o lsk ie j44 zmuszeni jesteś 
m y  z konieczności odłożyć n a  czas później 
szy.

Zauw ażym y jednak  nie bez cienia zdzi 
wienia, że cenzura rządowa, k tó ra  tak 
„w ybieliła4* pierw szą stronę niedzielnego 
num eru  „Gazey P o lsk ie j44 pozostaw iła nie 
tknięto  w ywody p. N iedziałkow skiego w 
sicia listycznym . opozycyjnym  „Robotni­
ku*4. P . N iedziałkowski użył tam  zw rotu, 
k tó ry  i nam  wyda.ie sic przekonyw ujący. 
Mówił m ianow icie o sy tu ac ji politycznej 
w k ra ju . że.... „ jest zbyt poważna, by moż 
na ją  było , zablagow ać44 czy też „skonfis 
kowae*4. Tak — system  konfiskat do ni 
czego n ie  prowadzi. Raczej zaciem nia ob­
raz nas rc-jów społecznych, nż go rozjaś­
nia, bo często tak  sio dzieje, że konfiska­
cie u ’ega.ia a rtyku ły , odzw ierciedlające Pe,' 
w re  słuszne opm je, n u rtu jące  w społeezeń1', 
stw-e. k

N a zakończenie skrom ne przypom nie- i 
r ;e  kilku konfiskat, k tórym  u leg ł w o s ta t 
r :d i  r J s i o l i  także „D zienm h Ponzański44. 1 
P rśród skonf;skow anych artyku łów  był.

do^ć pr-i-t^ę/i(1ie ustosunkow ujący  f 
s :" do nek jórych  poczynań obecnego rzą^ 
du. # '

(D ziennik Poznański) ,
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Doniosłe uchwały rzemiosła polskiego
powzięte na kongresie warszawskim

Kongres rzemiosła polskiego w W ar­
szawie powziął szereg uchwał, mających 
duże znaczenie dla rzemieślników całego 
województwa kieleckiego.

U chwały te dotyczą spraw: organiza- 
eyj rzemieślniczych, ustawodawstwa rze­
mieślniczego. szkól zawodowych i wycho­
wania młodzieży rzemieślniczej, obciążeń 
publicznych i wreszcie spraw czeladni­
czych.
febra ni na kongresie wzywają wszystkie 
organizacje rzemiosła chrześcijańskiego 
ii , połączenia sic w jedną, wspólną orga­
nizacje. jaką jest Związek Stowarzyszeń 

rzemieślników- ehrześcjan R. P.

gdyż dobrze zrozum iany in teres stan u  
rzemieślniczego nakazuje, aby akc.a kon 
so lidacyjna rzem iosła chrześcijańskiego 
została jak  najszybciej ukończona Koc- 
c.res w y  w a również cechy rzemieślnicze 
do przystępow ania do Związku rzem ieśl­
ników- ohrzośojan.

Kongres zwraca się do rządu i ciał t<- 
sta woda wczych
I) ZNOWELIZOWANIE PRAW A PRZE­

MYSŁOWEGO
dnośnie postanowień, dotyczących rze ­

miosła. Za rzemiosło m iałoby być uw a­
żano w s z e l k i e  zatrudnien ie  zarobkowe lub 
przedsiębiorstwo wykonyw ane sam oistn ie 
zawodowo bez pomocy silników  m ech an i­
cznych, a jeżoli p rzy  ich użyciu, to tylko 
wtedy, jeżeli posiadają one rozm iar śred­
ni lub mały.

Za rzemiosło uważane byłoby równie* 
wszelkie zatrudnienie usługowe o charak 
terze rękodzielniczym. Nierzemioslem są 
te przedsiębiorstwa przemysłowe, prowa­
dzone w średnim lub małym rozmiarze, 
które pracą wykonują w przeważającej 
mierze maszyny automatyczne.

Kongres proponuje ustalenie listy prze 
inyfdów, które zgóry uważane będą za 
prowadzone sposobem fabrycznym boa 
wzglądu na rozmiar. Ustalone m iałyby  
być lis \v  czynności uznane zgóry za rze­
mieślnicze.

WYKONANIE RZEMIOSŁA MA HYC 
WOLNE

i dozwolone każdem u za w yjątkiem  rzs- 
mioftl koncesjonowanych i zreglam ento- 
wanych.

Za dowód uzdolnienia zawodowego w 
rzemiośle uważa sic złożenie egzam inu na 
m istrza rzemieślniczego. — Czas trw an ia  
nauki rzemiosła w inien wynosić nie m niej 
niż *rok. a nie dłużej jak  5 lat. Egzam iny 
czeladnicze w rzem iosłach koncesjonow a­
nych i zreglam entow anyck są obowiązu­
jące. P raw o przyjm ow ania na  nauką rze­
m iosła n ad a ją  izby rzem ieślnicze tym  
przedsiębiorstwom , k tóre zagw aran tu ją  
sposobem prow adzenia ż.e uczeń zdobę­
dzie całokształt niezbędnych wiadomości 
zawodowych.

Zebrani na kongresie zwracają sic d-» 
tządu 7.  prośbą 

O ZASADNICZE UREGULOW ANIE  
SPRAW Y SZKOLNICTWA ZAWODO­

WEGO
dokształcającego przez zapew nienie mu 
niezbędnych środków finansow ych i »Łwo 
rsen le  obowiązku zak ładan ia  szkól d o ­
kształcających zawodowych w m iarą  
zwiększenia się ilości uczniów rzem ieśln i­
czych. K ongres zaapelow ał również do 
w szystkich chrześcijańskich cechów rz e ­
m ieślniczych, ażeby przyczyniły  się do 
pow staw ania burs i św ietlic uczniowskich 
craz ażeby opieka nad młodzieżą rzem ie­
ślniczą s ta ła  się jedną z podstawowych 
czynności tych cechów. K ongres prosi 
czynniki m iarodajne  o otoczeni J opieką 
naukow ego in sty tu tu  rzem ieślniczego im. 
Pierw szego M arszałka Polski J. P iłsud- 
st k ie&o.

W SPRAW IE OBCIĄŻEŃ PUBLICZ­
NYCH

kongres stwierdził, że liaogól ustosunko­
wanie się naczelnych władz skarbowych 
do zagndnieuień podatkowych rzemiosła 
jest życzliwe.

O bserw uje się również o statn io  pewaą 
popraw ę stosunków pomiędzy urzędem 
skarbow ym  a rzem ieślnikiem . Jed n ak  nie 
mai w ciągu  całego roku  ubiegłego s to ­
sunek władz skarbow ych pierw szej m stań  
ej i do rzem iosła pozostaw iał wiele do 
życzenia.

M ając na  względzie należyte unorm o­
w anie stosunków w dziedzinie obciążeń 
podatkowych, kongres zgłosił w te j sp ra ­
wie aż 8 rezolueyj.

Domaga się w nich przesyłania do o- 
puji projektów ustaw i rozporządzać in ­
stytucjom samorządu rzemieślniczego, a 
dotyczących tej dziedziny życia gospodar 
czego, powołania biegłych do spraw po 
datkowycłi wyłącznie z list przedstawio­
nych władzom przor. Izby rzemieślniczą; 
uregulowania sprawy świadectw' przemy­

słowych dla rzem ieślników , sprzedających 
w yroby własnych w arsztatów  na  ta rg a ć  i 
i ja rm ark ach :

OBNIŻENIA STAW KI PODATKU
PRZEMYSŁOWEGO OD OBROTU 

cbowiązującego od 1 stycznia  1936 r. di a 
pracow ni rzem ieślniczych, k tó rych  w ła­
ściciele posiadają  k a r ty  rzem ieślnicze, do 
norm  w skazanych przez Z w. Izb R zem ie­
ślniczych R. P. w m em oriałach p rzed s ta ­
wionych p. m inistrow i skarb u  oraz p. rrć- 
n istrow i przem ysłu i handlu ; uskuteczn 'e 
n ia  w ym iaru  zryczałtow anego podatku 
przem ysłowego od obrotu na la ta  1936 i 
37 w odpowiednich kwotach z tern, aby 
zgłaszane słuszne w nioski płatników  b y ­
ły odpowiednio honorow ane, oraz aby nie 
pociągano do tego podatku  płatników  
zwolnień, h od podatku  przem ysłowego 
od obrotu.

U sta len ia  dla celu w ym iaru państw o­
wego podatku dochodowego n a  r. p o d a t­
kowy 1033 norm y średn iej dochodowości 
w ściąłem  porozum ieniu z izbam i m anio- 
ślniczeini, przyczem norm y średniej do­
chodowości w inny być stosowane w przy 
padkoch w yjątkow ych, a  nie. ja k  dotych 
czas, w zbyt szerokim  rozmiarze.

ZNOWELIZOWANIA TARYF ŚW IA­
DECTW DRZEM YSŁOWYCH,

w m yśl postulatów  sam orządu gospodar­
czego rzem iosła oraz przeprow adzenia ro 
form y ustaw odaw stw a podatkowego prz? 
w spółdziałaniu sam orządu gospodarczego 
w tym k ierunku, aby p ła tn ik  przynaj- 
m niej w pierw szym  kw artale  roku  podat­
kowego wiedział, jak ie  podatki i w jak ie j 
wysokości p rzy p ad a ją  do zapłacenia w 
ciągu  bieżącego r o k u . podatkowego.

Xa koniec stw ierdzono k a ta s tro fa ln ą  
sy tuac ję  chałupnictw a w zw iązku z te n  
odniesiono się do urzędu o przedsięw zię­
cie energicznyę-h kroków, zm ierzających 
da zlikw idow ania niew olnictw a ekonom i­
cznego, w jak ie  popadają tysiączne rze­
sze chałupników .

B O  S P E C J A L N E  DLA D Z I E C I

Dziecko zginęło pod kołami wozu
Straszne skutki braku opieki nad dziećmi

W e wsi lije jsee  w gm inie W ojko­
wice Kościelne w ydarzy! się tragicz­
ny wypadek.

W czasie wyw ożenia nawozu na 
pole 3-łetni E ugenjusz Gancarz, pozo­
sta jący  licz opieki podbieg! do wozu, 
chcą/' uczepić się tylnego koła.

Chłopiec dostał się pomiędzy spry* 
chy, doznając zgniecenia k latk i p ier­

siowej i głowy.
Odwieziony do szp ita la  św B arb a­

ry  w Dąbrowie nieszczęśliwy chłopiec 
zmarł w dniu 15 hau

Powożący końmi wożaica Antoni 
Św iątek w iny w ypadku nie ponosi, 
ponieważ chłopiec podbiegł do won; 
przez nikogo niezauważony.

roiekt
Odbyło się p lenarne posiedzenie za 

rządu  głównego i przedstaw icieli od­
działów i sekcyj P . Z. Z. P. P . i f i ,  
p rzy  udziale delegatów z całej Polski 
oraz licznie przybyłych członków 
Związku.

Głównym tematem obrad była spra 
wa rządowego projektu ustawy o. u- 
kładach zbiorowych pracy, jaki został 
wniesiony przez Radę Ministrów do 
łaski marszałkowskiej Sejmu.

P ro je k t ustaw y zreferow ał sekre­
tarz  generalny  związku p. K azim ierz 
Ostrow ski, poczem rozwinęła się b a r ­
dzo obszerna i ożywiona dyskusja, po­
święcona tem u zagadnieniu.

Zebrani podkreślili w dyskusji, że 
wprowadzenie projektowanych prze­
pisów jest w naszem życiu gospodar- 
czem rzeczą konieczną, jednakże dy­
skutowany projekt posiada poważne 
niedociągnięcia, których pozostawie­
nie w obecnej formie nie rozwiąże k(»n 
krotnie zagadniuiu tak doniosłej wagi.

Z ebrani wypowiedzieli się katego-

pracy
rycznic za w prowadzeniem  przepisów 
o przyznanie zaw ierania  umów, o włą­
czeniu do przepisóa? p ro jek tu  uzupeł­
nien ia  kw estią  rozjenistw a w z a ta r ­
gach zbiorowych pracy, odpów ie^m l-

K ongros apeluje, aby przedsiębiorstw a 
państwowe, sam orządow e i p ryw atne, pre 
fvadzoue sposobem fabrycznym , zatrudn ia  
ly  przy  produkcji w pierw szej l in ji  w y­
kw alifikow anych pracow ników  jak im i n 
praw idłow o wyuczeni i wyzwoleni czci ad 
n iey  rzem ieślniczy,

Kongres uważa za wskazane, aby w 
drodze ustawodawczej utcgulnwaua cost a 
la sprawa umów zbiorowych.

noś ,d, za niedotrzym anie umów, roz­
szerzenia przepisów ustaw y na  p ra ­
cowników, zatrudnionych w skomer- 
e jał izowanych przed* iębiors t w adi pa u 
tttwowych i inne.

P opraw ki te zgłoszone zostały n ie­
zwłocznie centralom  pracow niczym  w 
W arszaw ie, k tóre w ystąp ią z niemi 
do czynników rządow ych i p rzedsta ­
w icielstw a pracowniczego w Sejm ie 
dla uzupełń,1 enia odnośnego pro jek tu .

D alej omówiono akcję konsolidacji 
niezależnego ruchu zawodowego i za­
cieśnienie Współpracy z zawodowemi 
organizacjam i tak  pracow ników  u m y ­
słowych, jak  i fizycznych, nastęnnio 
akcje obronne w związku z wym ówie­
niam i pracy i płacy na teren ie  kilku 
przedsiębiorstw  przemysłowych.

Z innych spraw  poruszono echa wy 
podków krakow skich wśród pra«owni- 
ków umysłowych całej Polski.

Ponadto  zebrani omówili spraw y 
zw iązane z walnem  zgrom adzeniem
rJa ln rpu łriw  z iw iłia ln i.

R A D J O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 22 kw ietnia.
6.30. „K iedy ranne  w stają  z orze". 6.33. 

Pobudka do g im nastyki. 6.98. P rogram y 
lokalne. 8.00. A udycja  d la  szkól. 8.10 Prz er 
wa. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H e jn a ł % 
K rakow a. 12.03 Dziennik południow i 12.1 i 
R adjo  w św ietlicy w iejskiej. 12.55 1000 tak  
tów m uzyki. 13X0. U hwilka gospodarstw a 
domowego. 15.15 W iadom ości o eksporcie 
polskim. 1550. K oncert ork. 16.00 H isto rju  
o drew nianym  żo łn 'e rzu. 18.25 Zgadnij, kto 
g ra  i śpiewa. 17.00 D yskutujm y. 17.20 K ou. 
ce rt reprezentacyjny . 19,20 P ro g ram y  lo ­
kalne 20.00 W iadom ości sportowe. 2005 Pu 
gadanka ak tualna . 20.15 Raz na widelcu,
20.55 W yw iad z Tadeuszem Bocheńskim.
21 €0 Twórczość F ry d ery k a  Chopina. 2140 
M in ja 'u ry  poetyckie. 2155 Odgłosy an ­
ten. 22.15 To hh wspom nienia. 23.25 W iado 
mości meteorologiczne-

IiATOWICE.
Środa, 22 kwietnia.

6.30 M uzyka z, p ły t. 7.50 P ro g ram  u& 
dzień bieżący. 7.55 P a rę  inform acyj. 7 40 
P ły ty . 1315 P ły ty . 13 30 L ekcja języka 
Polskiego. 15.20 W iadomości giełdowe. 
15 22 Chwilka społeczna. 1920 P o rad y  rad  
joteclm iczue. 19-40 K oncert reklam ow y. 
20,00 W iadomości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 23 kw ietnia.

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze4'. 633 
Pobudka do gim nastyki. 650. Program lo­
kalny. 7.30. Dziennik porauny. 8.00. Audy­
cja dla szkól. 8.10. Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Dziennik południowy. 12.15, 
Poranek szkolny. 13.10 Chwilka gospodar­
stw a domowego. 13.15 Program y lokalne. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim  
15.30 Płyty. 16.00 Wciąż bez wosów. lf.lój 
K oncert skrzypcow y i fortep:aaowy. 16.45 
Dowcipy radjow e. 17.00 Koncert reprezen 
tacy jny . 19.30 Sąd nad sportem . 19.45 Dzie 
a;ęciu z P aw iaka. 2000 T e a tr  W yobraz i 
słuchowisko pt. W akacje w  N ohani. 26 40 
D ziennik wieczorny. 2050 W iadomości 
sportowo. 21.00 K oncert sym ofonir/.ey.
21.55 Nasze pieśni. 2200 Godzina rad jo su i 
chaeza 23.20 W iadom ośm i m eteorologiczne

—o o « —
RADJO NA P O L S K IE J WSI.

Polskie Radjo ogłosiło za miesiąc ma 
rz ec  statystykę swych abonentów, opraer. 
waną według nowyih, bardziej przejrzy­
stych zasadch. Aby nie uudzrić kolumnami 
cyfr podamy najbardziej interesujące o- 
gólne wnioski, które nasuwają się przy 
czytaniu tych zestawień, zaokrąglając dla 
łatwiejszego zapamiętania niektóre licz­
by.

Polska liczyła * początkiem kwietnia 
rb- ponad 553.008 radjoabonentów, spo­
śród których na 'vsi mieszkało około 
200.60Z abonentów. Oczywiście nie każdy 
słuchacz radja mieszkający na wsi jest 
rolnikiem. W bezpośredniej bliskości 
wielkich miast mieszkają w różnych ma­
łych  miejscowościach, zaliczanych ndtni- 
nistracyjnie do wsi, abonenci Polskego 
Radja nie będący rolnikami, lecz urzędu* 
kami, emerytami ito. Na Górnym Śląsku 
przeważna część ludności w swych lip o ’© 
bariach wiejskich mieszka w osadach, •za­
liczanych do wsi, mimo iż ludność tych o- 
sad oddawna przestała się już zajmować 
rolnictwem. To samo odnosi się do w szy­
stkich zamieszkałych na wsi nauczycieli, 
księży itp. 7, togo widać, iż cyfra radjoabo 
lie u tów na wsi ńie pokrywa się z cyfrą ra 
djoabonentów - rolników, lecz będzie od 
idei no"a'" le mniejsza.

Na 280-960 abonentów radja, mieszkają 
cyeh na wsi, rolników w ścisłym  tego sfo 
wa znaczeniu, a więc ludzi żyjących w y­
łącznie z rolnictwa jest niewiele ponad 
18030#. Połowa wazyałkk-li radiosłuchaczy 
rolników mieszka, w centralnych woje­
wództwach, a wie® w zasięgu dobrej sły ­
szalności stacji raszyńskiej na tanim *■"* 
racie detektorowym, około 28.008 zaś Mało 
po’sce, w okolicach Krakowa i Lwowa.

W porównaniu r. marcem roku ubieffło 
go iłnść radiosłuchaczy rolników podwoi* 
ła się w Polsce, co jeat pewnego rodzaj•
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Dziś: S o tera  
Ju tro : W ojciecha B.M, 
W schód słońca: 4.46 
Zachód słońca 6.45

Akcja d r^żna pomocy
b<ednvtn dzieciom

Starostwo będzińskie przydzielił o 
an doraźną akcję dla biednych dzieci 
pewne sumy aa  zakup odzieży i do­
żywianie.

Poszczególne gminy z sum tych na 
swoich terenach rozpoczną doraźną 
akcję pomocy biednym dzieciom.

K R O N IK Ą  O G d L w T

— WYSTAWA PRAC STRZEIEC- 
I KICH. W celo udostępnienia młodzieży

“zkolnoj (wycieczki zbiorowe) zwiedzeni© 
wystawy związku strzeleckiego w ratusza 
sosnowieckim, obrazującej piętnastoletni 
dorobek na terenie powiatu będzińskiego 
5 zakresu wychowania obywatelskiego, fi 
vycznogo, przysposobienia rolnego, zawo­
dowego i robót kobiecy; b, wystawa bę­
dzie otw arta codziennie od godziny 16-»12 
oraz jak dotychczas od godziny 15—18 i w 
dni świętcezno od godz. 10—19 ej.

— REFERAT POŚREDNICTWA l‘KA 
CY KOŁA MŁODZIEŻY PRACOWNI­
CZEJ. Zarząd Lola młodzieży pracowni- 
c-zcj przy oddziale PZZPP. i TI. w So­
snowcu w trosce o zatrudnienie swych no 
zostających bez pracy członków utworzy! 
referat pośrednictwa pracy, którego futds 
cje objął chwilowo zarząd koła.

W celu zebrania potr/olnych danych 
' zarząd koła prosi zaintert sowanych człon 

Łów o zgłaszanie do sekretariatu  koła. 
szczegółowych informacyj co do wykształ 
cenią, kwałifikacyj zawodowych, odby­
tych praktyk itp.

S ekretariat czynny w lokalu koła przy 
fll. Sienkiewicza nr. 17-ą w poniedziałki, 
•irody i piątki c-d godz 18—21.

Pożądane są zgłoszenia osobiste, moż­
na jednak dane zgłaszać na piśmie

— WYPADEK YV FABRYCE ZIELE­
NIEW SKIEGO \V SOSNOWCU W nb, 
ponmdziałck podczas pracy w fabryce 
Zieleniewskiego w Sosnowcu uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi uczeń ślusarski 
2--letni Zygmunt Gotle*- zamieszkał}' w 
Ucsnoweu przy ui. F loriańskiej f>2.

Doznał on zmiażdżenia dużego pa'ea 
w nogi. Rannego przew^-ziono na ku ra­
cje do szpitala ubezpicezalni społecznej 
» Sosnowcu.

— ODRODZONA KONFERENCJA
‘Wczoraj odbyć sic miała w impek* nacie 
pracy w Sosnowcu konferencja pomiędzy 
dozorcami domowymi a właścicielami nie 
ruchomości w Sosnowcu w sprawie za­
warcia umowy zbiorowej. Wobec lego f& 
przedstawiciele właścicieli nieruchomości 
nie porozumieli się u tej sprawie między 
sobą, konferencja została odroczona !o 
przyszłego wtorku.

— ŚWIĘCONE ABSOLWENTEK 
SZKOŁY HANDLOWEJ. Zarząd Kola 
Absolwentek Szkoły Handlowej Żeńskie., 
im. Królowej Jadw igi zawiadamia członki 
nie iż dziś o godzinie 18 odbędzie s1q t r a ­
dycyjne Święcone Ja.i\o“.

Czy nowa komedja oszustki?
Kcbysówna usiłowała popełń ć samobójstwo

T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U .

Dziś o godviuio 8JW w t ozorem „Trafi* 
ka pani generałowej5'. Bilety w cenie 
od 25 groszy.

Ju tro  o godz. S.S0 wiecz. „Krysia i o 
•Miiezanka4*. Bilety od 23 gr.

W  dzisiejszym numerze naszego pisma 
zamieszczamy kupon ulgowy upoważnia­
jący do wprowadzenia za cenę jednego 
1. ilctu dwueh osób na parter na przedsta­
wienie w dniu 22 kwietnia na „Trafikę 
pani generałowej*5.

Kuoon ulgow y
Fxwesu Zarłeb5a

do TEATRU M IEJSKIEGO 
w SOSNOWCU

Upoważniający do wprowadzenia za 
cenę jednego biletu dwueh osób na 
parte r Ważny w dniu 22 kwietnia 

na „Trafikę pani generałowej".

Przed niedawnym czasem głośna 
była w oałem Zagłębiu afera miesz­
kanki Dąbrowy Kobusówny, angażu­
jącej bezrobotnych do huty Bankowej.

Pomysłowa panna wyłudzała od 
bezrobotnych znaczne sumy, obiecując 
im wyrobienie posady w hue;e Ban­
kowej.

Kobusówna powoływała się na 
znajomości wśród kierowników fab­
ryki, to też bezrobotni niepodejrze-

wająey podstępu wręczali oszustce 
ostatnie nieraz pieniądze.

Naturalnie nikt % tych bezrobot­
nych nic otrzymał pracy.

Kiedy policja wykryła aferę oka­
zało s ę, że Kobusówna oszukała w 
ten sposób około 150 osób, 

wyłudziwszy od nich kilkanaście 
tysięcy złotych.

Śledztwo w tej sprawne jest, pro­
wadzone nadał.

IN O W R O C Ł A W  ZDRÓJ

1 1 9  -  zł.

i

S o m L  KURACJE RYCZAŁTOWE: c a łk o w ity  pobyt
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Hrwawe p©r«aciiun u p jmsędzy czeiadfiinami
stolarskimi

W warsztacie stolarskim Lipma a 
w Będzinie doszło do krwawego zaj­
ścia między dwoma czeladnikami.

20-łetni Icek Weksełniaa (Będzin, 
Czeladzka 35) w kłótni z współ i cwa- 
rzyszem pracy Lejbą Lipmanem (Bę­
dzin, Modrzejowska S3), wbił mu w

pierś dłuto, którem pracował.
Omdlałego z bólu Lipmaaa prze­

wieziono do szpitala, wojowniczy zaś 
Icek stanął wczoraj przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu i skazany zo«!ał 
na osiem miesięcy więzienia z zawie­
szeniem kary.

Zuchwały narad na stróża poloweao
Na łąkach tow, sosnowieckiego w 

Będzinie dokonano zuchwałego napa 
du. Do pełnią iogo służbę stróża po*o- 
wego Alojzego Maniury, podszedł ja ­
kiś osobnik i wśród obelżywych słów 
rzucił w niego kamieniem, trafiając 
go iv lewe oko.

Skutki uderzenia były fatalne.
Maniura doznał zmiażdżenia gałki 

ocznej i oślepł na to oko.
W toku przeprowadzonego docho­

dzenia ustalono, iż napastnikiem, ki 5-

ly  ciężko okaleczył polowego, był 50- 
lotni Antoni Wolny (Będzin. Ksawe- 
rowska 50). Jak  się okazało Wolny 
zwolniony został z pracy, jego m i 
miejsce objął Maniura.

Sjtrawoa dzikiej zemsty odpowia­
dał wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu.

Skazany został na półtora roku 
więzienia. Karę tę zredukowano W ol­
nemu do dziewięciu miesięcy na mocy 
amnestii.

Z c m a n z i

Gruntowne oczyszczanie Czeladzi
W ynezynfekow ać ścieki w rzeźni miejskiej
Magistrat czeladzki polecił miesz­

kańcom Czeladzi przeprowadzić de­
zynfekcję obór, stajen, podwórzy i 
placów pTzcd ewentualnem szerzeniem 
się chorób zakaźnych.

Polecenie ma być wykonane jaknaj- 
szybeioj. Czystość i dezynfekcja w 
mieście jest dobra i pożądana. Kic­
za wszo jednak jest om  przez w szy­
stk ich  doceirann i rozumiana.

W pierwezym rzędzie należałoby 
wyniszczyć wszelkie zarazki w r z e ź n i  
miejskiej, która swą nieprzyjemną

 o-
(p> OBCHÓD UROCZYSTOŚCI 3-CIi* 

MAJOWYCH. Onegdaj w sądzie grodz­
kim odbyto siQ organizacyjne zebrań’o 
kom itetu obchodu święta 3-go m aja w  
Czeladzi.

Obradom przewodniczy! burmistrz P"- 
lobezyński. asesorowali pp.: sędzia St. 
Wercszezyński i A. Cicśliński, sekretarzu 
wał p. J . Tajchman. Święto 3-go m aja P  > 
łączone będzie ż obchodem uroczystości 
powstań śląskich i obchodzone będzie w 
dniu 2 i 3 maja. Ustalono w najogólniej­
szych zarysach program  uroczystości: 2 
m aja urządzony będzie capstrzyk, 3-go
HMEflHHHMBBBP(3aHBHS580 tSJfJSP

Ha pismo

wonią obrzydza ży  ie przechodniom i 
mieszkańcom ulicy Miłowickiej. Jest 
to istna plaga dla miasta

Na drugim planie znajduje się 
ulica Polna, pokryta wtelkiem bajo­
rem błota i wody stojącej, oraz ścieki 
przy ulicy Reymonta, nie posiadające 
żadnego odpływu. Nie przynosi mia­
stu zaszczytu również plac obok n. 
Makowskiego przy ul. Bytomskiej, 
który jest składem starego drzewa i 
szpeci w okropny sposób skwerek są­
siedni. '

O -o-------
odprawione bodzie nabożeństwo w 

to .wiolo parafialnym , poczem nastąpi
przemówieulo na Placu !1 listopada 

W ybrano trzy sekcje: finansową w
► kładzie pp.: Cieśliński, Bieńkowska. Wie. 
czorkowa, Mazurówna; pochodową: pt 
Iii. Ivoprzywa — przewodniczący, Balazić 
ski. Lorek- (Bieńkowski, propagandową* 
ip . J . Zygmunt, B. Wygiqdacz, Br. S d a ­
ne r, St. Florczyk, M. Zarzycka, Krzem i ń 
ska. Bruduicki i J. Sadowski.

\Vr f.khtd komitetu wchodzi równio.’, 
pnezydj um..

pieniędzy jus żałuj, gdyż ono daje Cl 
rozrywką, ono Clą uczy, informuje* i jest 

Twoim orzyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda ,,Exoies Zaołeirs" z awia się w domu Twoim na „dzień 
dobry1', ■..jl:.ivr=r̂ .:.2=^-rTrr-»r=rs

„EJCFRES UtAlM’* w prenumeracie icoszfuie m iesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko i\. 2. A więc zapreiiunery] 
natychm iast

Kobusówna pozostaje na wolności, 
w międzyczasie wyszła Kamą/ i obec­
nie nazywa się Konieczn:;

W dniu wczorajszym Kol-usówna- 
K oni cc zna udała się wraz ze swjm 
dzieckiem na kolonie Niepiekło koło 
Łagiszy.

Pozostawiła dziooko w wózcezku 
a sama o kilkanaście metrów dalej 
wskoczyła do przepływającej tamtędy 
rzeki Czarnej Prze mszy,

usiłując popełnić samobójstwo. 
Desperatka została jednak wydo­

byta z wody i j>o pewnym czasie o 
własnych siłach udała się do domu.

Wiadomość o usilne.auen samo­
bójstwie Kobusówny wj wołała w Za­
głębiu zrozumiałe wrażenie.

Hiiilyisajai jamvKi iwom
mis.rz iusjyiutn
Ąv iedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
I«.edjum „TAMHłvY‘‘ któro 
jest nieomylno daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawłkłanych kwe 
sijaefa. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. Opracowu­
je horoskopy i analizy grrafologiczne. -~ 
Medjum zestawia pewne wygranej N-ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 35-ej loterji padło 48 wielkich wygra 
nych wybranych przez medium oraz wiele 
iwiel,kich wygranych na obligacje Państwo 
;we. Podać date urodzenia, wlasnoręczn o 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
l kancelaryjne załączyć zL 1 — znaczkami 
poer/towemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 22 

m. 2. Osobisto przyjęcia codziennie.

z n a c z k i  i *, i*, s . n a  i  m a j a .
Kierownictwo Polskiej P artji So­

cjalistycznej (CKW.) otrzymało pozwu 
łonie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych na urządzenie w okresie do l-go 
maju sprzedaży smoczka z bronzu z na 
pisem

„Niech żyje 1 maja Ullf! r.“
—0f)O—

LISTY DO REDAKCJ I .

Gdzte 'est
CECHU MISTRZÓW MURARSKICH.

Oirzymujeany nastąpująey trzeci list Z 
prośbą o zamieszczenie:

„Niżej podpisani członkowie Cechu mi 
strzów m urarskich i ciesielskich, byłego 
i obecnego zarządu cechu tą drogą chce­
my sic dowiedzieć co sią stało z pieniądz- 
uii, któreśmy złożyli na kupno sztandaru 
dla tegoż Cechu.

Ja k  sobie przypominamy, to jeździli 
za kupnem pan Malecoaki i pan Woźniak i 
do dziś nic wiemy co siq stało, bo szlan 

dani niema i nikt uie może nam objaśnić 
gdzie sią podziały pieniądze, bo było kil 
kaset złotych na sztandar i około 2600 zł- 
składkowych Może zarząd Cechu tą dro 
gą wyjaśni, bo w przeciwnym razie nap'- 
szemy do miarodajnych władz, to  to gro: z 
publiczny, nic wolno żeby zginął.

Podpisani: Adamczyk. W. Suchań, ki
i J . Sielaue/.yk.

Komurukat
WPISY DO GIMNAZJUM KRAW IEC­

KIEGO i SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W KATOWICACH.

Dyrekcja Prvw atnej Szkoły Zawodo. 
wej Żeńskiej i Gimnazjum Krawieckiego 
Tow. Bolek w Katowicach, ul. K rasiń­
skiego !. ii, teł. 310-52, ogłasza z  dnie oj 
29.IV. 19SS r. wpisy do:

1) 4 letniego gimnazjum krawieckiego 
żeńskiego, po ukończeniu (i-cj klasy 
szkoły powszechnej i 13 lat żyońu

2) 8-letniej średniej szkoły zawodowej 
krawieckiej, t»o ukończeniu 7 lub 8 
klasy szkoły powszechnej, oraz na:

3) roczny kurs galanteryjna - kw ia­
ciarski w wieku od 14—23 lał, 1 «  
ograniczenia jakości wyksztatcenia.

Kandydatki ad 1) i 2) wniosą podania 
z  załączeniom metryki urodzenia, wyma­
ganego świadectwa szkolnego oraz św ia­
dectwo zdrowia.

Kandydatki ad 8) wnoszą podania * 
życiorysem, m etryka urodzenia i ostat.' 
niem świadectwmm szkolnem.

Wpisowe do gimnazjum wjmosi 10 zł, 
do szkoły zawoaowej oraz na kurs 5 zł.

W pisy przyjm uje i informacyj udzie1 ą 
kancelaria szkoły w godzinach od ft—15-ej
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Bezrobotni pod magistratem
Uigi dla rolników

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych zebrał się tłum 
bezrobotnych, wynoszący około 700 o- 
sób, którzy domagali się zatrudnienia. 
Zgromadzeni pod m agistratem  bezro­
botni wybrali delegację, która została 
przyjęta przez prezydenta m iasta 
iSzozodrowskiego.

W  rozmowie z prezydentem} dele­
gacja przedstawiła Hężkie położenie 
bezrobotnych. Delegaci bezrobotnych 
prosili prezydenta, aby ten dołożył 
starań w kierunku uruchomienia robót 
publicznych na jaknajwiększą skalę.

Po wysłuchaniu dezyderatów dele­
gacji, prezydent Szczodrowski oświad 
czył, że spraw a likwidacji bezrobocia 
na terenie m iasta leży mu szczególnie 
na  sercu, w tym  też celu od dłuższego 
już czasu czyni usilne starania u mia­
rodajnych czynników o przyznanie

Z O L K U S Z A

jaknajwiększych dotacji na zatrudnię 
nie bezrobotnych w obecnym sezonie 
letnim.

Bezrobotni po wysłuchaniu spra­
wozdania delegacji rozcszL się spo­
kojnie do domów.

Ogłoszenie
P oniew aż Roman B alcer owaki, b yły  

skarbnik K om itetu  B udow y Dom u Ludo­
wego w Hfduszu m im o kilkakrotnego  
w zyw ania przez ogół m ieszkańców n ie  
rhee oddać książeczki U działow ego B a r ­
ku Ludowego w M yszkowie Nr. 37, op ie­
w ającej na z?. 3PL0.24, w ydanej na n azw i­
sko Zarządu Spółki Łowieckiej w Bedu- 
szo, przeto takow ą uniew ażnia sie-

Przew odniczący Spółki Łow ieckiej 
Bądusza.

M inister Skarbu podpisał rozporządzę 
nie, które weszło w życie z dniem  20 kwie 
tnia br., zw aln iające od opłat stem płow. 
pism a, sporządzane w związku z konwer 
sją i  uporządkowaniem  długów  rolniczych

Od opłat stem plow ych zwolnione zosta 
ły:

podania do starosty  o zaświadczenie, że 
obszar objęty  parcelacją a n ie  podlegają  
ey zaliczeniu  celem  oznaczenia grupy go 
sppdaistw  znajduje się w posiadaniu n a­
bywców-,

podania o zaświadczenia, że obszar ‘ kl i 
da się  z n ieużytków  lub gruntów  odstąpić 
nyoli dla zlikw idow ania służebności;

pism o stw ierdzające ustępstw o p ierw ­
szeństwu hipotecznego;

częściow y w ypis aktu konwersji. 
pot\vieild.zenie złożenia listów  zastaw  

nyeli i gotow izny do depozytu in sty tu cji 
udzielającej pożyczki k onw ersyjnej;

now y ty tu ł dłużny, od którego sporzą­
dzeniu urząd rozjem czy uzależnia uznatre 
um ow y dotyczącej nieruchom ości ziem ­

skiej, za n ieistn iejącą;
pism o usttauaw iające zabezpieczeni i  

długu naskutek decyzji urzędu rozjemczo 
go;

pełnom ocnictwo w ystaw ione przez in ­
stytucje. udzielającą pożyczki konwersyj- 
nej, upoważrnające do czynności dokona­
nia aktu konwersji;

pełnom ocnictwo zastępstw a w spraw ie  
należącej do kom patenćji powiatowego  
lub wojewódzkiego urzędu rozjem czego, 
w zględnie w postępow aniu przed sądem o- 
kręgow ym  — jeżeli wartość postępow a­
n ia  w zględnie roszczenia nie przewyższa  
500 złotych;

P rey wartości przedm iotu postępow ania  
non ad SCO zł., op lata stem plow a dla pełno  
m ocnietw a takiego w ynosi 1 zł Poza tern 
rozporządzenie wprowadza u lgow e opłaty  
stem plowe przy parcelacji przeprowadzo­
nej na m ocy układu. Te ulgow e stawki o- 
p łat stem plowych przy takiej parcelacji 
stosow ane będą do pism, sporządzonych  
od dn. 1 k w ietn ia  1835 r. do końca 1812 r.

Nauczyciel i radny w Sułoszowei przeciwnik! radia N a j w i ę k s z a  W y g r 3 n a
Zarząd gminnej kasy pożyczko w o- 

nszezęd ilościowej w Sułoszowej ze 
swych zysków za rok ub. przeznaczył 
pewną sumę na zakup rad ja dla gm i­
ny sułoszowskiej dla użytku pubłicz- 
nego z tem, aby aparat zainstalowano 
v/ urzędzie gminy.

Zarząd kasy wychodził ze słuszne 
go założenia, że w ten sposób przy­
czyni się do radjofonizaeji wsi w myśl 
ogólnych haseł.

Tvmczasem dobre chęci zarządu
 o-o

(o) W IC EM IN IST ER  S K A R B U  W
OLKUSZU. W  dniu 20 bm przeprowadzo­
na została lu stracja  urzędu skarbowego  
w Olkuszu przez w icem inistra skarbu p. 
•Switalskiego oraz tow arzyszących mu 
wyższych urzędników: dyrektora biura
personalnego p. D rojanow skiego, dyrekto  
ia  departam entu podatków p. Lub o w ie e- 
łie g o  i in.

W  związku z lustracją, w icem inister  
w ydał cały  szereg doraźnych zarządzeń 
przy ściąganiu  op łat różnych podatków  
i t. d.

(o) W OLKUSZU PO W STA Ł K O M I­
TET OBCHODU 3-go M A JA . Ónegdai 
wieczorem  utw orzony został kom itet ob­
chodu 3-go m aja  w Olkuszu pod przewód  
nietwem  w icestarosty  Trznadla.

Do kom itetu  należy 11 osób z w icesta- 
rc-stą. Program  obchodu ustalono: 2-g,>

kusy rozbiły się o wrogie niemal na­
stawienie jednego z radnych gminy 
sułoszowskiej, nauczyciela p. K.

Nauczyciel ten i jednocześnie rad­
ny, kategorycznie sprzeciwił się za in ­
stalowaniu rad ja w gminie, tw ier­
dząc, że gmina jest terenem pracy, a 
nie przybytkiem rozr. wek.

Oczywiście zarząd kasy, słysząc tak 
mocne słowa, przeznacz-c.y na ten cel 
fundusz, cofnął.

m aja wieczorem  capstrzyk dwueli o r k ie s t’ 
tj. straży pożarnej fabryki „Olkusz" 1 
katolick iego stowarzyszę:- ia  m łodzieży  
m ęskiej oraz pochód pod krzyż w olucie-. 
W dniu 3-go m aja: o godz. 8 rano uroczy  
ste nabożeństwo w kościele parafjalnytn, 
przem ówienie na rynku olkuskim  ' pot-hr-l 
i defilada. W ieczorem  w sa li k ina „Orzeł'1 
przedstaw ienie pt. „Wandą" i „Noc w io­
senna" pod reżyserją p. K nrzejow ej. Sztu­
ki odegrają uezeniee gitnn. żeńskiego i 
-zkoly  powszechnej.

Capstrzykiem  i ])ochodem kierow ać b ; 
dzie kpt. Iw aszkiew icz, zbiórka uliczna, 
sprzedaż nalepek i żetonów pod kierów  
nietwem  p kornisarzowej u ugrowej, prze 
wodniezącej .R od zin y  policyjnej".

(o) W ŁA D ZE ZW IĄZK U R Z E M IE ­
ŚLNIKÓW  C H RZEŚCJAN W OLKUSZU
Onegdaj ukonstytuow ał sć.; zarząd z win-:

— P anow ie M ichał O siński i Jan  Trze 
eiiik gra li do spółki na loterji, na los .• <>- 
ryginah iym  num erze 55555.

Codziennie p iln ie studjow ali gazetę. 
W ygrana jednak n ie nadchodziła i 
wspólnicy zw ątpili ju w swe szczęście, gdy  
naraz pew nego pięknego poranka pan  
Trzeciak wpadł ja» bomba do m ie . bania 
pana M ichała i krzyknął;

— M ichał!
— Co s;e stało?

l łau Trzeciak n ie m ógł jednak wydobyć 
z siebie słowa i ty lk o  palcem wskazywał 
trzym aną w ręku gazetę.

Radosne przeczucie ogarnęło pana M i­
chała. Chwycił gazetę, spojrzał i zap łakał 
zrmlości; bowiem  ua pierwszej, stronicy  
wołowomi literam i wydrukowane było:

55555Ć
X A J W IĘ K SZ A  WYG RAN A.

W spólnicy padli sobie w objęcia.
— Jasiu  kochany! — płakał pan M ichał.

ku rzem ieślników  chraeścjan w Olkuszu, 
e m ianow icie: pp. Jan  J a m o  — prezes, 
R om uald Kubiczek — i wiceprezes, Ma 
ciej Meudrek — 11 wic-ęprezes, Rom an  
Łaska w iec — sekretarz, Tom asz H eim  -■ 
zastępca, W incenty P iotrow ski — skarb­
nik, Ign acy  B ogdalin  — zastępca, K a z i. 
mierz. Szczurowski — gospodarz, D otoń—• 
zastępco.

— Skończyli się złe czasy! Musze, cię w ten 
ło iu i/io iek  najdroższy pocałować!

— Faktycznie — ch lipał pan Jan, obcie 
rając nos krawatem  przyjaciela — Mil jon  
złociszów!

— Cum soLc kupiem y...
— P oszli won pętackie la la!
Pocałunkom  nie było końca i czulą tę

scenę przerwał dopiero głos pana B roni­
sław a Woli, który stanął we drzwiach i za 
pytał:

— .Coście się  tak z sam ego rana urżnęli?
M yśm y nie p ijani! — krzyknęli radoś 

nie przyjacie. — 'ly lk o  żeśm y m ilion  wy 
grali!

—- M iljon? — zdziw ił się pan Broni Jaw-
— Jak iem  sposobem? Podobnież w Grod­
n ie padł?

— Nieprawda. YV kurjerze stoi, że 
nasz num er w ygrał.

— Pokażcie ten kurjer.
Pan  Bronisław w ziął gazetę i przeczy 

ta l nagłos;
55555!

N A JW IĘ K SZ A  W Y G R A NA  
nie spraw i ci tak iej radości jak  woda ko* 
boiska „Pięć piątek!11

-N ie  będziem y op isyw ali rozpaczy bied 
nych w spólników, gdy ż łatw o ją sobie wy  
obrazie B adam y tylko, że rozgoryczony  
pan M ichał obił n iem iłosiernie swego  
w spólnika za wprowadzenie w  błąd i z te­
go  powodu skazany został przez sąd gro­
dzki na 5 dni aresztu.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

2Żo . .
— W Każuą niedzielę wyjedziemj 

a wieś wraz z ojcem — mówiła dalej 
- wytchniesz pnn po całotygodniowej 
wej pracy na .ś wieżom powietrzu. Zy 
u-, prowadzone bez zmian byłoby naz­
byt jednostajnem... Trzeba się starać 
uprowadzić w niem zmiany. Nasze 
ycieczki na wieś będą pełneini uro- 
u, nieprawdaż panie Lucjanie?

Ostatnie wyrazy wymówiła Mai ja  
wdziękiem zalotności, oczekując na 

utwierdzającą odpowiedź.
Labroue odnalazł jedr ak pozór do 

dparcia stawionej propozycji.
— lłacz pani zwrócić uwagę — 

zekł — iż mam kilku kolegów, z kto 
ymi łączą mnde związki serdecznej 
»rzvjaźni. D!a odwiedzania ch 1 utrzv 
avwania z nimi stosunków, na których 
ui wiele zależy, pozostają mi jedynie 
iedziele. Gdybym rozporządził i tyni 
lyłąeznym dniem mojej wolności, nie 
lógłbym widywać mych towarzyszów 
at młodocianych, r,o me ukrywam 
prawiłoby mi wiele przykrości.

 OQO -

xxiii .
Córka miljonera słuchała wyżej przy 

toczonych wyrazów Lucjana z zachmu- 
rzonem obliczem, oczy jej nabiegły łza 
mi, serce szarpane zazdrością, gwałto­
wnie znowu uderzać poczęło.

— Zatem pan mi odmawiasz?, — 
wyrzekła ledwie dosłyszalnym głosem.

Harmant, odczuwając boleść, jaką 
córce jego sprawiła odmowa mlodzien 
ca, odezwał się:

— Ależ Lucjan ci nie odmawia — 
rzekł żywo — zwraca jedynie uwagę, 
która mi zupełnie słuszną być się wy­
daje. Przyjaźń nakłada na nas pewne 
obowiązki. Źle bym uważał, gdyby on 
lekceważył je sobie. Potrzebuje on 
kilku nmdyiel d ii odwiedzenia przyja­
ciół. Nio możemy mu zabierać całego 
nzasu. Jeżeli po wsławimy mu wolność 
działania w fvm razie " tem większą 
ro nas wró«i przyjemnością Niepraw 
-łaź. dł,eo-i Lucian-e?

— Tpk panie, we wszystkiem co 
oan iu V 's t ,  lęst słuszność zupełna — 
od rzek ł Labroue, owładniony litością

-w idok t a 1- 1 „ * - w" . o  d /r e w
ezecin — 1 panna M aria mam nadzio mi.

ję, sama zrozumieć to zechce.
— Inaczej panie ja to pojmuję... — 

smutno odpowiedziała —- dając komuś 
całą przyjaźń, d a j» ją  bez zastrzeżeń, 
bez podziału, gotową będąc do wszel­
kich ofiar i poświęceń, i  ak zdaje mi 
się to być obowiązkiem. Oddając zas 
wszystko wymagam wiole nawzajem. 
Będę się jednak starała ze strony roz 
sądku na rzecz tę zapatrywać i potrą 
fię zadowolnić się małą odrobiną, je­
śli tak trzeba.

Lucjan nie wiedząc co odpowiedz i 6 
stał w milczeniu.

— Przyjdziecie do wzajemnego po 
rozumienia się, zaręczam! — zawołał 
Harmant, z silneio. wewnętrznem prze 
konaniem. — Lucjan uczyni wszystko 
ze swej strony, aby ci oszczędzić przy­
krości. f

— Możesz pan być pewnym — od 
rzek ł Labroue — i pani zarówno paw 
no Marjo.

Dziewczę zwróć'do na mówiącego 
oczy, zalane łzami. Ciemne, oczy 
błękitne, podobne do lazuru nieba, któ 
r<-, wpłać sio zd,‘i"a ły : „Ach! gdybyś 
wiedział, jka kocham ciebie".

Pr-.'1 siła toe-e •• vm 'wnego spojrzę 
nia- Lucjan zadrżał mimowolnie.

Oznajmiono, żc obiad na stole.
1 — Podaj rękę mej córce... — rzekł
Harmant.

M ar ja  z uczuciem niewysłowionej 
miłości wsparła się na ramieniu na­
rzeczonego Łucji, aby przejść do jadał
ni. . .

Stół był pokryty świeżemi kwiata

— Widzisz pan — wyrzekło dziew­
czę ze śmiechem — dziś dla mas dzień 
uroczysty dzień r  nvrotu twego.

— Jak  wczoraj u mej Łucji ukocha 
nej — pomyślał Lucjan — i ona świę 
ciła mój powrót kwiatami, lecz biedne 
dziewczę, mimo miej tkliwości z twej 
strony, jaką otoczyć mnie pragniesz 
nie jestem w stanie oddać ci mojego 
serca, jakie w całkowitości do Łucji 
należy.

Obiad pomimo wszystko ,nie odbył 
się smutnie. Mimo zazdrości, jaką Mar 
ja*czuła w głębi du-zy, była szczę-hwą 
mając przy boku człowieka, ktorego 
tak gorąco kochała. Gospodarz domu 
czynił wszystko, ażeby ucztę ożywić 
i dosięgną! celu.

Około dziesiątej, Labroue żegnał o- 
becnych.

— Niezapominaj pan — mówiła Ma 
rja  — iż od ju tra  codziennie nakrycie 
będzie dla pana na stole przygotowa- 
nem.

— Będę o ten: pamiętał... Bądz pa 
ni pewną, iż każdy z wymienionych 
przez cielne wyrazów, na długo w mej 
duszy pozostanie. 'J u odszedł.

Znalazłszy się na wolnem powie­
trzu. czuł jak gdyby wielki ciężar 
spadł mu z piersi, wyrzucał solni jed 
nakże, iż brakło mu odwagi do wypo 
wiedzenia otwarcie całej prawdy.

— Co z tego wszystkiego wyniknie? 
— pytał sam siei ie. dotykając dłonią 
rozpalonego czoła. _— Położenie obec­
ne jest do niezniesienia!

d. c. n.
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— Niuner S3-cd.
Obydwaj wyszli ze sklepu kupca 

win. Lonot otworzy! drzwiczki fiakra. 
‘Irlandczyk wsiadł i powóz potoczył się 
szybko.

W ciągu trzech minut przybyli do 
remizy. .Stary Loriot obejrzał konia i 
powóz z uwagą prawdziwego znawcy.

— Zwierzę zmęczone... — rzeki — 
podbite ma nogi... No! ile żądasz za 
ten towar, ma się rozumieć, razem z 
zaprzęgiem!

— Kazano mi sprzedać za tysiąc 
pięćset franków.

— A ja wydaję sobie rozkaz powia, 
durnienia cię — rzekł, śmiejąc się Lo- 
•riot — że to zbyt drogo.

— Ileż pan ofiarujesz?
— Tysiąc sto... najwyżej... interes 

od ręki zrobimy.
— Nie, to za mało.
— Jak  chcesz... więcej nie dam. Pic 

'niądze zaraz odbierzesz, nie potrzebu­
jąc konia z powozem na targ prowa- 

idzić.
— Postąp pan choć na tysiąc sto 

pięćdziesiąt., te pięćdziesiąt dla mnie...
— No! niech tak łiędzie- Wracajmy 

do kupca, wypijemy tam butelkę wina. 
ta moją fatygę.

Zasiadlszy przy kieliszkach i buteł 
jee, do której zaproś di właściciela side 
pu, Loriot otworzył portmonetkę, a 

Jwydobywszy z niej kilka luidotrów, po 
,dal je Scottowi, mówiąc:

— Oto pięćdziesiąt franków, jako

oue-zauiueK; xes*ię wypiae^ ci pirzy 
braniu konia z powozem.

Nazajutrz o ósmej rano Scott, za 
przągłszy konia, zwróci! klucze od re ­
mizy i stajni właścicielowi i udał się 
ra  ulicę des Moines.

Loriot, wstawszy równo ze świtem, 
doglądał w dziedzińcu wyjazdu swych 
fiakrów, odbiera! od powożących cało­
dzienne zarobki i załatwiał z nimi o- 
b radiu nk i.

Posiadał piętnaście fiakrów, które 
rozsyłał po mieście, i dwanaście cięgnu 
ckich karet i powozów na zaślubmy;

Wszystkie fiakry na miasto już wy 
jechały i dzielny Loriot zamykał giów 
ną bramę dziedzińca, gdy nagle pomię 
dzy dwiema połowami bramy ukazała 
się twarz młodego mężczyzny, a obok 
niej mała postać z inteligentną i i zje 
11 orni ą Mis ticotu.

— Nie zamykajcież m m  drzwi 
przed nosem, pozwólcie wejść, ojcze 
Loriot — rzeki, śmiejąc się, nowoprzy 
były.

— Al Eugenjusz Loisoau i M idi 
eot!—  zawołał stary woźnica.— Jak  
się macie, moje dzieci! A cóż. ty, chłoji 
cze, porabiasz? — pytał — przeniesie? 
się do naszego okręgu?

— Nie, przybywam, ojcze, do ciebie 
umyślnie —rzekł narzeczony Wiktory 
ny, wchodząc w dziedziniec wraz ze 
swym małym towarzyszem.

— Może chcesz fiakr wynająć?
— Nie jeden, leoz kilka...
— Zawiodłeś się...

— Dlaczego?
— Przybywasz zapóźno... Wszyscy 

moi woźnice już odjechali.
— Mniejsza o to... Nie na dziś po­

trzebuję powozów.
— A na kiedy?
— Na sobotę.
— Może się żenisz?
— Tak ... właśnie...
— A z  kim?
— No... zgadnij, papo Loriot...
— Na co mam męczyć starą mą 

głowę... Powiedz mi nazwisko tej nie­
szczęśliwej.

— Nieszczęśliwej? J a  chyba nie­
szczęśliwy... — zawołał, śmiejąc się. 
Loiseau.

— No... mów, naprawdę myślisz się 
żenić ?

— Słowo honoru!
— Dziwi mnie to bardzo... W tak 

młodym wieku zaciągasz się do owego 
smutnego bractwo...

— Cóż ehe-esz, mój ojcze, jestem za 
kochany...

— Po uszy! — dodał Misticot.
— Dziwi mnie to... dziwi... — piowfa 

rzal stary, krącąc głową. —- Ha! zresz 
tą — dodał — ciebie to jedynie o bebe 
dzi. Narzeczona twoja ma matkę?

— Nie... nie ma.
—- No! to jeszcze okoliczność lagc 

dząca. Zwracam ci honor potrosze I eez 
gdybyś wziął był teściową, nie chciał­
bym znać cię już więcej. Ż kimże cię 
żenisz?

— Z Wiktoryną Bora ud... moją ku 
zynką.

— A! z Wiktoryną, kwiaciarką... 
Ładna i dobra dziewczyna... No! to 
nie jest jeszcze tak wielkie glups'wo, 
jak o tom zrazu sądziłem.

— Dziękuję, papo Loriot.
— Niema za co.. Znasz mnie, że 

lubię mówić prawdę. Powiadasz więc, 
Ao potrzeba ci będzie powozów?

— Tak.
— Chcesz pewnie wynająć na cały 

dzień?
— Tak... od dziewiątej rano do pól

nocy przynajmniej...
— Posłuchaj, chłopcze... znałem twe 

go ojca, twą matkę i ciebie małem pa 
cholęoiem... nie chcę na tobie zarabiać.. 
Zrobię rachunek, zwrócisz mi tylko 
koszta, ot wszystko? Jesteś zadowolę 
ny?

— Nie pytaj mnie o to, poczciwy, 
zacny ojcze Loriot. Ale to jeszcze 
nie wszystko... Chcę prosić cię o co* 
więcej...

— No... o cóż. znowu?
— Wyobraź sobie, że boje z Wikto 

ryną postanowiliśmy prosić caę, abyś 
nas osobiście sam zawiózł do mer os lwa 
i kościoła.

— Ja?
— Tak... ty, ojcze Loriot... Przy hę 

dziesz jako jeden więcej z zaproszo­
nych.

— Słyszałem oddawna, iż twój fiakr 
Nr. 13-ty przynosi szczęście tym. któ 
rzy nim jadą.

— Otóż oboje z Wiktoryną pragnę­
libyśmy, abyś nas, ojcze, powiózł tym 
fiakrem, Jesteśmy przekonani, że to 
nam szczęście przyniesie.

— i.cez jest to fiakr na cztery oso- 
ł y, potężnie już podniszczony — za­
woła? Loriot. — Jadąc ta buda na c/e 
3e innych powozów, sprawi efekt phi 
my ze smołowego smarowidła na sukni 
narzeczonej.

— Mniejsza z tern... wszystko nam 
jedno!

— Tak., to dla was jedno, ale nie 
dla mnie, który będę n ‘m powoził. Gdy 
bym spostrzegł, że ktoś naśmiewa się 
ze mnie, zirytowałoby mnie to wielce. 
Znajdę jednakże sposób, ażeby wszyst­
ko pogodzić. Posiadam lando, noszące 
numer osiemset trzynasty. J r,s' w cy­
frze trzynastka, to właśnie, czego nam 
trzeba. Wsiądziecie w to lando i sam 
was powiozę.

— Sadzisz więc, ojcze, że to wszy 
stico jo'W i’

— Zupełnie to samo.
— W: ' ’ egoda! d. e. n.

Pierwsze 5 tysięcy ofiar ataku gazowego
Już na początku 1915 r. zaczęły o- 

biegać wieści, że Niemcy fabrykują ta  
zy bojowe o właściwościach duszących 
i trujących. Zresztą artykuły w pra- 

,sio państw neutralnych, inspirowane 
.przez wywiad niemiecki, o rzekomych 
■ przygotowaniach państw Koalicji do 
'zastosowania gazów trujących, świad 
(.•czyły już wyraźnie o przygotowaniach 
'.Niemiee do złamania konwencji Ha- 
fskie:, zabraniającej użycia środków 
(trujących oraz wszelkiej broni, działa 
jącM przez zatrucie.

w  czasie wojny światowej po raz 
pierwszy użyli gazów trujących Nierc 
cv w bitwie pod Ypres (zachodnia 
Flandrja)

w dniu 22 kwietnia Iflió r.
Na początku kwietnia jeniec niemic 

cki, schwytany przez patrol francuski, 
zeznał, że Niemcy przygotowują się 
do przeprowadzeń:a ataku gazowego 
na okopy francuskie, opisał nawet do­
kładnie ink ten atak ma się odbvć, ale 
'dowództwo francuskie zlekceważyło to 
'ostrzeżenie.

At**l- wyznaczony był przez do wód z

Pamiętna rocznica
two 4-ej armji niemieckiej na godz 3 
m. 45 rano, musiano go jednak przesu 
nąć na późniejszą godzinę, gdyż dnia 
tego zrana panowała zupełna cisza 
w powietrzu. Niemcy bowiem zamie­
rzali przeprowadz i' pierwszy swój -a 
tak gazowy przez wypuszczenie ga 
25Ów lotnych z rezerwuarów m o te lo ­
wych.

Atak taki, zwany napadem fało­
wym, może być urzeczywistniony tyl­
ko przy odpowiednim kierunku wia­
tru, wywołującym falę gazową.

O godzinie G-ej po południu powiał 
w iatr z północy o przeciętnej szybkości 
2 m/sek.: na sygnał, dany przez artylo 
rję zapomocą czerwonych rakiet, na 
całej przestrzeni pierwszej linji oko­
pów niemieckich otworzono cylindry 
gazowe, ustawione przeciętnie po 1 du 
żym lub 2 małych na metr.

Z okopów niemieckich uniosła rię 
momentalnie gęsta chmura ciężkiego 
dymu, koloru żółtawo - zielonego i pę 
dzona wmtrem dosięgnęła okopów 
francuskicli. Działanie gazu było tak 
gwałtowne, że pierwsza linja dywizji

francuskicr wojsk kolonjalnyeh nie
była zdolna do akcji.

Dym skrywał wszystko i kładł tru 
pem tysiące żołnierzy francuskich: że! 
merze >, {daną na ustach rzucali się na 
ziemię i umierali w konwulsjach.

Dnia tego 5.000 żołnierzy francu­
skich zginęło od gazów, a 1.000 jeńców 
i 50 dział stało się łupem wroga.

O d tego dnia aż do końca wojny 
światowej gazy stały się jednym z na 
rzędzi walk po obu stronach walczą ■ 
cycsh:

ich ofiarą padio prawie fliłO.lHKł 
żołnierzy.

m . n.

Złoty PuSiar Targów
Poznańskich

W związku z tęgerocznemi 'Targami 
Poznafiskicmi Tom vug — Klub R. P orga 
wizuje Ogólnopolski Zjazd Samocho 'o. 
wy do Poznania, który obejmie łańcuch o 
wy raid krajoznawczy po Wiolkopólseo. 
Wśród wielkiej ileM  nagród wybija :-ńq 
nn pierwsze miejsce ufundowany przez 
Targi Złoty Puhar Targów Poznańskich 
jako nagroda przeLeiowa dla tej doręcz 
ncj imprezy. Spodziewany jest udział oko 
ło 40 uczestników. Zc względu na na >wię 
kszy, jaki sie doiy -hczas odbył w Po1 sec. 
Salon Samochodowy przy Targaeb Pcz 
nańskieh (26 kwie’;n:a — 3 maja), w kfó 
rym bidzie reprezen.owanyeh 38 fabryk 
samochodów, zainteresowani fcarown® 
rai dem, jak i Salonom jest ogromne 1 z 
najdalszy eh zakątków Polski zapowiedzią 
no przybycie zarówno licznych uczestni­
ków raidn jak i nabywców samochodów.

Wymowne przygotowania so w ie c ie  do wojny
Młodzież sowiecka przechodzi do opozycji

Termometr miłości
rr??erzy stop cń zakochania pacicnta

Żywo zainteresowanie w sferach łe 
karskich wywołał ostatnio wynalazek 
doktora angielskiego, Aleksandra Can 
mon, noszący nazwę,
»Psyehostetohyrtographoineganometru‘

Wvnalazek o tak kłopotliwej na/u i o 
posiada pró w wiciu innych niezwy­
kłych właściwości, równie kłopotliwe 

’zastosowanie; reaguje on bardzo do­
kładnie na silę uderzeń serca, a terns a 
mcm może wykazać stopień zakocha­
nia .,pacjenta**.

Znany jest powszecmic. fakt, że 
serce zakochanej osoby reaguje żyw-

szern uderzeniem, gdy usłyszy imię 
przedmiotu swej miłości. To też wyli 
czając przy Osobie „badanej" różne i- 
miona, możemy po drgnięciu aparatu 
stwierdzić jakie, imię nosi jej ukochany 

:ry walące w głębi 
będą

miał odwagi poddawać się togo rodza-

Baozność narzeczeni! Porownyivu - 
jąc drgnienia aparatu można również 
stwierdzić, klóre z nas jest bardziej za 
kochane w stronie i pzeeiwnej!

# W Moskwie obraduje X zjazd 
„Komsomol a" (młodzieży komunistycz 
męj).

Organizacja ta, licząca około 2 milj. 
członków — będąca dotychczas szkołą 
marksizmu — uległa na zjeździć gran 
townej reformie.

Pozbawiono ją mianowicie prawa 
zajmowania się polityką.

Natomiast ma ona być odtąd orga­
nizacją wychowawczą — musi studjo- 
wać pilnie rosyjską literaturę i hi- 
storję oraz
oddawać się jaknajgorliwiej ćwicze­
niom wojennym — nrzeważnie lotni­

czym.
Ostatnio został wydany rozkaz za­

rejestrowania wszystkich lekarzy. 
Znacznie zwiększono w tym roku licz­
bę młodzieży, przyjętej do szkół woj­
skowych.

Władze moskiewskie usiłują pazo­
tem pozyskać względy kozaków, któ­
rych doniedawna prześladowano i tę­

piono niemiłosiernie. Tworzą się wśród 
nich konne oddziały im. Woroszyłowa.

Jest rzeczą ciekawą, że 
spodziewano reformy konstytucyjne 
w Sowietach łączą się z niebezpieczeń­

stwem wojny.
Najczęściej zwolenników reform moż­
na spotkać właśnie w wojsku. Woj­
skowi wypowiadają zdanie, że kraj 
obronić potrafi jedynie wolny oby­
watel. To też żądają oni przyśpiesze­
nie realizacji reform.

Natomiast G. P. U. jest wrogo 
usposobione względem wszelkich re­
form konstytucyjnych i domaga się 
dalszego zao-strzenia dyktatury.

Młodzież sowiecka stopniowo przc< 
chodzi do opozycji.

Ze względu na swój romantyzm, 
sympatyzuje ona ze stronnictwami 
ugrupowaniami i osobistościami, któ> 
re, mimo prześladowań i represji, ni# 
przestają walczyć o swe ideały.
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Z E  S P O R T U
Prezes podokręgu Zagłębia

apeluje do s ę d z ió w  piłkarskich
i.ego“ uporu, może dać lyłke zadowolenieO trzym aliśm y poniższy lis t z prośbą 

♦> zamieszczenie;
„Jako długoletni działacz aportowy, *- 

poluje do tych pp. Kolegów Sędziów, któ­
rzy dotychczas jeszcze trwają w uporze 
i,ronienia tego, co mocą Walnego 
madzenia PZPN zostało % życia sporto­
wego w Polsce usunięte, uy zgłosili swój 
akces do W. S. S., abyśmy wspólnie mogli 
pracować nad podniesieniem wartości 
i portu zagłębiowstiego, albowiem dalsze 
wyczekiwanie i nawoływanie tło . soiidar-

wybujałym ambicjom rozencwajgszewe- 
rów, natomiast niczeni mc przyczyni 
do zaspokojenia potrzeb życia sportowe­
go w Polsce.

A więc konin z pp. Sędziów zagadnie­
nie sportu polskiego nie jest obce i pod­
chodzi do niego pod kątem widzenia ide- 
twym , ten wininen znaleźć się w naszych 
szeregach b‘

WŁ. WOLSKI 
Prezes Podokręgu Zagł. Dąbr.

Zawody bokserskie w Dąbrowie
O dbyły sio w D ąbrow ie zawody bokser­

skie m iędzy K. P . W. z K atow ic a m ie j­
scowym B. K. S., które zakończyły się 
w ynikiem  rem isow ym  7 : ' pkt.

Wyniki poszczególnych w alk są  nasię 
pująeo (Katowice n a  pier wszem miejsc tł 

W wadze m us/ej: B eln o rz  — Żeleźny 
Żeleźny niespodziewanie rem isuje.

W aga kogucia: M ika — P ietrzyk . W y­
gryw a na punk ty  Mika.

W aga piórkowa: Januszek  — Cieplak. 
W ygryw a na  p u nk ty  Januszek.

W aga piórkowa: Adamiec — W ójcik 
W ygryw a wysoko na  p u nk ty  W ójcik.

W aga lekka: K ezner -- Złoeki. W y g r r 
wa przez k. o. w I I I  rundzie Złoeki.

Waga pólśrednia: B ernet — Kostoń.— 
W ygryw a w I  rundzie przez techu. k o. 
Bernet.

Waga średnia: P an d er Banaś. W y­
gryw a w I  rundzie przez teclin. k. o. Ba- 
r.aś.

Sędziował w ringu  b. dobrze p. Weude 
7 Katowic. P u lB c  mości mało.

Łańcuchowy raid krajoznawczy po Wietkopolsce
Przypom inam y, że w dniach 24 i 2 

kw ietnia br. odbędzie się pod p ro tek tora  
K in  pana  w ojew c’y poznańskiego „Łańeu 
chowy ra jd  krajoznaw czy po W ielkopoi- 
sce“ organizow any przez Polski Touring 
K lub. Celem ra jd u  jem ępopularyzow a, 
nic sportu  m otorowego. Zawodnikiem mn­
ie być każdy członek P  T. K. lub jed­
nego z polskich, klubów afiliow anych 
przy A. 1. A. 0 .

W im prezie m ogą brać udział samo­
chody turystyczne oraz wszelkiego rodzą 
ju  m otocykle odpow iadające warunkom

dopuszczenia do ruchu  na drogach pubie.1/, 
nyeb w Polsce. K ierow ca i pojazd muszą 
j osiadać wszelkie dokum enty w ym agane 
przez władze policyjne oraz jednorazowa 
lub sta łą  licencję sportową.

Zgłoszenia udziału  dokonane na prze­
pisanych form ularzach należy nadsy łać 
do K om isji Sportow ej Polskiego Touring 
K lubu D elegatury  w Poznaniu, ul. F re ­
d ry  L. 12 najpóźniej do dnia 23 bm. wraz 
7, doadtkową dopłatą od mmochodu i a 
fnżera.

Przed walnem zgromadzeniem
Zw. Polsk ich  Z w. S p ortow ych

W  dniu  26 bm. w W arszaw ie odbędzie 
się doroczne w alne zgrom adzenie Zw. Pol. 
Zw. Sportowych.

W  roku  sprawozdawczym  zarząd ZZ. 
dokona! całego szeregu prac, m. in. wpro 
wadzi! w życie nowy s ta tu t uchw alił s ta  
łu t  ram ow y d la  związków sportowych, 
pracow ał nad ustaw ą o in struk to rach  w. 
f., om aw iał s ta tu t  leczniczy, spraw y ubez 
pieczenia zawodników oraz kw estje roz­
szerzenia opieki lekarsk iej.

N a w alne zgrom adzenia zarząd ZZ 
przedstaw ia ealy  s/.ereg wniosków, a imia 
nowieie: a) zalecenie d la  związków i k lu ­
bów stosow ania się do wytycznych P U W F  
i 2,7,., b) dostosowanie sta tu tów  związków 

' s ta tu tu  ZZ, c( dom aganie się od władz

silniejszej ak c ji za uspraw nieniem  m ło­
dzieży szkolnej, d) w ystąpienie przeciwko 
tworzenu klubów przez organizacje stano 
we (akademickie, wojskowe, kolejowe, ban 
kowe itp.), e) dom aganie się zm niejszenia 
ciężarów podatkow ych od zawodów (rów­
nież z drużynam i nicam atorskiem i), f) 
w spieranie sp o rtu  em igracyjnego, g) pro 
wadzenie ścisłej ewidencji członków i z a ­
wodników, h) sta ran ie  sę o ja k  najlicz­
niejszy udział sędzi: w polskich na olimp 
jadzie, i) zwrócenie uwagi na etyczną i 
m oralną stronę sędziów, zawodników i 
dzałaezy sportowych, i) popieran ie przez 
związki i kluby akcji na fundusz olim pij 
ski itp.

= 000=

WYŚCIGI KONNE W KATOWICACH.
W  niedzielę 26 bm. rozpoczyna t wo w y. 

śeigów konnych ziem zachodnich — sezon 
wyścigów konnych z to ta lizatorem  w K a­
tow icach n a  torze w B rynow ie jako  pierw 
sze wyścigi w kraju ,

j Zgłoszenia koni w płynęły od 26 kw iet 
n ia  do 14 ezorwca.

Gonitwy rozpoczynać się będą o godz. 
15 CO zawsze bez względu na pogodę.

D la udogodnienia d la  publiczności 
sprzedaw ane będą k a r ty  w stępu sezonowe 
po zniżonej cenie. Śląskie l i n j e  Autobuso 
wo uspraw nią odpowiednio kom unikację 
z torem .

S e k re ta rja t urzęduje w Katoweach od 
d n a  22 bm. w H otelu Savoy, ul. M arjac- 
ka  -1-6.

SONJA H EN JE ZACHOROWAŁA . Z 
MIŁOŚCI.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że przybyła 
n iedaw no do Stanów  Zjednoczonych na 
cykl występów popisowych, w ielokrotna 
m istrzyn i olim pijska w jeździe na łyż­
wach, Son ja  H en ie  umieszczona zos.ala 
W sana to rium  dla nerwowo - chorych.

P rzyczyną nag ie j choroby znakom itej 
łyżw iarki je s t podobno zawód mił< sny. 
S on ja  H en je  kochała się w swoim p a rtn e  
ize. Jacku  Dunn, k tó ry  obecnie poślub 1 
pew ną angielkę.

P o c o  s ię  trudzić 
Jeszcze dziś kup

kuchenkę
e l e k t r y c z n ą

|która jest niazawodnym przyjacielem i sługą. Cena kuchenki je 
dnopłytkowej zł. 22- na 10 rat, dwupłytkowe zł. 77- na 10 rat.

H l i l l l
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Palace
a  ma m
m ma m 
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Boris Karloff
w swej najlepszej kreacji w roli odkrywcy prom ieni śm ierci

w film ie

H I E W U N Y  PROMIEŃ
Szczyt techniki firnowej W zruszająca t r e ś ć !

KINO

ZA6ŁE4IE

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!

J A N  K I E P U R A
w swoim pierw szym  am erykańskim  film ie p. t.

Pieśń Miłości
z udziałem GLADYS SWARTHOUT. Reż. Aleksander H’il
W spaniałe m clodje... Im ponująca wystawa... N ajlepsza dotych- 

. czasowa kreac ja  K iepury.
; Początek I-go seansu o godz. 5.36.

KINO

EDEN

DZIŚ I DNI N A STĘPN E!
Nowa w spaniała fascynująca JOAN GRAW FÓRD i ROBERT 

MON TG OM ERR Y w filmie.

M m i i i  w o l i  mężatki
Pełen pikanterii komedio - dram :'.' o bogatej wystawie.

NADPROGRAM: Dwnaktowy dodatek p. t. „UTAJONE MYŚLI"
i Tygodnik PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.30, w niedzielę o godzinie 1530.

CHCESZ CG KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŹ? 
CHCESZ SIE OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY. PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

Sonja  H enje lak boleśnie odczuła ten 
pierw szy w swem życiu zawód sercowy, 
że doznała rozstro ju  nerwowego.

ŚLĄSCY PIĘŚCIARZE PEŁNI NA­
DZIEI.

Rozpoczął się w K atow icach skoszaro­
wany obóz treningowy dla zawodników, 
branych w rachubę przy usta lan iu  repro 
zen taeji tego okręgu na  m istrzostw a Obóz 
odbyw a się pod kierow nictw em  tren e ra  
PZB.. B illy  Smith.", ślązacy  przygotow u 
ją  się do tegorocznych m istrzostw  bardzo 
sta ran n ie  i chcą za wszelką cenę odzys- ■ 
kac spowrotem m iejsce u tracone wśród 
e lity  pięściarstw a Polski.

U dać im się to może przedewszystkiem  
dzięki pozyskaniu dla barw  śląskich m i­
strza Polski P iła ta , a dalej dzięki odkry­
ciu nowego ta len tu  w wa?ł*e nóleicżkiej w 
zawodniku sosnowieckiej M akaki, Meszko 
w-iczu. Pożarem zna-zne twD,ie?« pokłada 
ją  ślązacy w Jarząbku , k tórego u w a/a ja  
za .najgroźniejszego konkurenta Czortka 
v.' wadze koguciej.

X 7ABALA P r  iH Ł PU KORD NUR- 
M jFG O  na dvrtansie  2!) kim.. s ta rtu jąc  
w ,-i, ,,:„ą./Cc- w - ' i ń i r n  Z Jed a  u 
zyskał cza? 1:04 00^ , n.p. v g - d y  rekord
N n r m ie .o - o  W V tio s'T  1 •0 4 -? ś  4.

daj drobne o g ło s z e n ie  w IME x p i * © S l ^  9
a o d n ies iesz  sKiRek n iezaw odny.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 5 PRACE

POTRZEBNA siła  fachowa do szycia k ra  
watów, chusteczek, szali itp . W iadomość
w adm in is tra c ji E xpresu.________________
POTRZEBNY pomocnik do p iekarn i do- 
brze obznajm iony. D ąbrow a Gosmicza*
nl. C m entarna._______ ' ______ -
PO TRZEBN Y  szyjak eholew karski na 
stałe. Nowopogouska 39.
K U PN O  i s p r z e d a ż

W aRM O
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku. tłu ste  o dużej wydajności. W apienni­
ki ..Brynicah Czeiadź ’eTefon 20
RAD JO  3-lampowe, głośnik, m ały  ak u ­
m ulator, sprzedam  za 40 zl. Czeladź, M i­
ła 9, naprzeciw  kop. „S a tu rn1*. __
BUZO jest gilz do papierosów w opako 
w aniu pó 25 sztuk w pudełku  lecz n a jlep  
sze .KRYZYSOW E -  PASCHALSKTE 
GO“ — P;-CĆ groszy pudełko.
ZGUBIONE d o k u m e n t y

IC E K  F A JN E R  zgubił książkę wojskową 
w ydana przez P. K. U. Sosnowiec.

E ST E R A  SZA JN D LA  W Ę G IE R  zgub ili
świadectwo przemysłowe na hande, g a
lan te r ji J  ndowej, w ydano w S osnow cu__
PIĘTRZY  KÓWN A GEN O W EF A unie- 
wuzńia zgubiona leg itym ację  szkolną wy 
daną p rtez  ezkołę rzem ieślniczą w Do--
snow cu .     ____ __________________
ZAGUBIONO dowody osobiste Nr. 02392 ; 
12140, w ystawione przez D yrekcję Kole: 
Państw ow ych w W arszaw ie n a  nazwiska
F ranciszki i Jan in y  S tojek. _   _______
W OJTECK1 M ICHAŁ zgubił dnia 18.4 
dowód kolejowy Nr. 64122, w ydany w 
W arszawie.

f o ż n f ,
KTÓRA z in te ligen tnych  P ań  w ybierają 
t a  się na  dłuższa wycieczkę w m aju  v? 
okolice Ojcowa — przyjm ie tow arzystw o 
młodego mężczyzny. Z g l -E xpres Zagłę­
bia" Sosnowiec d la  „B. M.‘ .   .
B U FETY  w tea trze  do wydzierżawienia.
W iadom ość kancelar ia  te a tru  5—4>. _
Z N A JD U JE  się pies w ilczur szary. Bę­
d z i n  Okrzei 35 Sztabiński.  _
fVVPTJ)MOWANA kosmetyczka Ewa 
H am burgerow a .K A L O T E fH N IK V  Srt 
snowiee. P iłsudskiego 12 tel. 11-45. R a . 
cionnlne leczenie i p ielęgnacja cery I su 
wanie wągrów zmarszczek. Maseczki bal 
samie-em. upiększa.iącp. Trw ałe przvcb-oi 
nianie brw> i rzes. systemem paryskim .

Wydawca Helena Mensmrsksi. D ruk . „ tf .x p m , Z a g łę b ia '1 S o s r o w iJ T e a tra ln a  1 R pdaktrr ody. T adeus? L ipsk i


